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Ankieta w sprawie żydowskiej.
Rząd polski przygotowuje* widocznie ja 

kieś projekty ustawodawczego uregulowa
nia stosunków ludności żydowskiej w pań
stwie potokiem, ponieważ Komisy a Rządzą
ca wezwała, zarząd miasta Lwowa, ażeby w 
tej sprawi'* przedłożył jej swoją opinię. Za
rząd roki •••ta mniemał, ia. najlepiej ror. Jaśni 
przeróżne sprawy sporne, które stanowią 
istotę t. zw. kwesty! żydowskiej, jeżeli za
prosi przedstawicieli wszelakich odcieni 
stronnictw żydowskich do objawienia zda
nia eo do następujących pytań:

1) Jaki jest Pański ściśle sformułowany 
postulat eo do praw i obowiązków' żydów 
w odniesieniu: a) do państwa polskiego; b) 
do naród': polskiego; c) do innych narodów 
w kraju naszym zamieszkałych;

2) jakie u ,w ustrój i urządzenia or«a- 
ińzar.yjuo są Pańskiom zdaniem potrzebne 
ula osiągnięcia tego postulatu?

Ciekawym jest to objawem, że w- obszer- 
Ł;-j i banko  rozstrzelonej dyskusyi, jaka w 
rej ankiec ie rozwinęła, się na tle tok skom
plikowanej sprawy, jak kwestya żydowska, 
biorą udział przeważnie żydzi sami — t. j. 
przedstawiciele żydowskich stronnictw. Naj
więcej mówią, bo najliczniej są reprezento
wani w ankiecie asymilanci, przyczem wy
raźnie zarysowały się pomiędzy nimi dwa, 
kierunki: „Polaków wyznania mojżeszowe- 
go“, którzy deklarują się stanowczo jako 
przynależni do polskiej narodowości, i asy- 
iiiilantów prawdziwych, którzy nie wyrze
kają sic narodowości żydoskiej — pozosta
ją Żydami, „upodabniających się“ tylko z 
Fe-iakami przez przyjęcie mowy polskiej w 
potocznem życiu i zbliżanie się towarzyskie 
do Polaków.

Najsilniejszą, i jak się okazuje z treści 
r t . praw ankiety, najbardziej dziś wpływo
wy organizacją partyjną pomiędzy Żydami 
naszymi, są s y o n i . s e i, czyli nacjonaliści 
żydowscy z wykształceniem iiOwYtóytffGHip 
którzy toż swój program narodowy formułu
ją według nowożytnych pojęć, nie sięgając 
do biblii. W stosunku do Polski żądają oni 
wyłączenia Żydów jako odrębnej społeczno
ści narodowej i osobowości prawnej zbioro
wej, jako korporacji politycznej, z własną 
Radą narodową, jako najwyższym swoim 
organem wykonawczym, L w rządzie pań
stwowym żydowskiego sekretarza stanu (ini- 
i.RtraN < »bok całej tej odrębnej organizacyi 
i;: . r od o w-1 -1 c >1 i ty e k u c j, wy magają nadto za
stępstwa żydów we wszystkich ciałach re- 
p-.:\mutacyjnych mi równi z ludnością in
nych wyznań i narodowości, według- kato- 
st v u narodowego!

Zastępca najliczniejszej u nas u rn y  ży
da.- twa — s t a r o w i e r c ó w  oświadczył, że 
Żydzi chcą żyć w zgodzie i spokoju z Po
lakami i spodziewają się, że zmów Polacy 
ola miłej zgody z żydami przyjmą pro- 
grom — syonistów.

Y.i dowsku partym s o c y a l i s t y  c.z.n.a 
Ł ; *  także autonomii narodowej według 
modły syjonistów, obok tego pełnego równo
uprawnienia obywatelskiego z nle-Żydami 
i uznania żargonu za język narodowy Ży

dów, z wszystkiemi konserwacjami tego u- 
znania w* szkole i w urzędzie.

Reprezentant. stronnictwa P o a l c - S i o n ,  
czyli żydowskiej partyi narodowo-socyrali - 
stycznej takiie same zgłosił żądania.

Widzimy więc z tego, że zastępcy najsil
niejszych liczebnie mas żydostwa wszyscy 
zgodnie stoją ma gruncie programu sy uni
stów. Jedni tylko asymilanci. najliczniej za 
stąpieni w: ankiecie, a  najmniej liczebnie po
między ogółem ludności żydowskiej, nie żą
dają autonomii narodowej, zadawulniając 
się autonomią wyznaniową. Według progra
mu syjonistów żądają żydzi w państwie pol- 
skiem potrójnego rójmouprawnienia:

Po p i o r w s ze: chcą uważać się za przy - 
należnych do narodu z własną samodzielna 
orgamizaeyą państwową w Palestynie* i z 
rządem, stanowiącym centralny organ poli 
tyki narodowej żydów całego świata:

p o  w t ó r e :  żądają odrębnej i samoistnej 
organizacyi narodowiopolitycznej w Polsce, 
z własną najwyższą Radą narodową i za 
stępstwem w rządzie państwowym przez ży
dowskiego sekretarza stanu;

p o  t r z e c i e  zupełnego równouprawnie
nia obywatelskiego z mieżydowską ludnością 
i proporcjonalnego <lo liczby Żydów eastęp- 
stwa ich we wszy stkach ciałach reprezen
tacyjnych — państwa, powiatów i gmm.

Chrześcijańscy uczestnicy* ankiety skła
dali swoje oświadczenia nie w imieniu stron
nictw lub korporacyj, ale tylko we własnem 
imieniu, gdyż, jak wiadomo, Polakom za
wsze najmilej niesympatyczną im sprawę ży
dowską piEemiłczać, w przekonaniu, że z 
nią — jakoś to będzie. . .  Zabierali głos w 
ankiecie z grona chrześcijańskich jej ucze
stników: prof, dr. Alfred Hałban, prof. dar. 
Maksymilian ThuLlie, dr. Jan  Pieracki i Teo
fil Merunowicz, Wszyscy oni, jakkolwiek 
każdy z mich do innego należy stronnictwa, 
oświadczyli się zgodnie iza przyznaniem ży
dom w państwie polskiem równouprawnienia 
obywatel0kiego, t. j. rzetelnego Krównajiią 
ie H  p e d -  w z g lę d e m  p r a w , j a k  i  o b o w ią z k ó w  
z resztą ludności, za przyznaniem im aiitó- 
uomii wyznaniowej w zakresie spraw, któ
re i dła ludności innych wyznań są wyzna- 
niowemi — lecz z wykluczeniem autonomii 
uarodowo-połiiycznej; unormowania jedna
kiego wpły*wu państwa na całe szkolnictwo, 
żydowskie jak i nie żydowskie, analogicznego 
unormowania warunków wykształcenia o- 
gólnego rabinów i nauczycieli religil żydow
skiej, jak u chrześcijan, i takiej ustawy o 
zewnętrznych stosunkach wyznania żydow
skiego, kto raby z zakresu działania gmin 
wyznaniowych i izracliekich i rabinów wy
raźnie i stanowczo wyłączyia wszystko, co 
dla ludności innych wyznań należy do cy
wilnych władz administracyjnych i sądo
wych.

Żydzi w ogólności, nie są zadowoleni z roz
praw ankiety, która pomimo łatwej do zro
zumienia rozbieżności wyrażonych w niej o- 
pinij, bądź co bądź poruszyła niejedno z 
bardzo drażliwych dla żydów pytań.

Podobno odbędzie się jeszcze jedno po
siedzenie ankiety, na kiórem będą czynio
ne próby streszczenia wyników jej rozpraw,

L w ó w .  T . . .

Organizacje polskie na kongresie.
to n * •’ i.rya „Głosu Narodu")

Paryż, 20 luiego.
Kiczufji-ltiii- dobrze w kraju zdają solne 

sprawę z tego, jak wyglądają organizacye 
polskie w Paryżu, jaki ich zakres działania, 
jaki rozdział Skom|teteneyi. Dla zoryonrowa- 
nia W'ięc nakreślę tu  szkicowo tę sprawę.

Najstarszą instytueyą jest Polski K o m i 
t e t  N a r o d o w y  w Paryżu, który rozpo
czął tu swoją działalność przed rokiem, 
a  składał się ledwie z pięeiu osób. Rozra
stał się w miarę potrzeby do coraz szerszych 
ram, gdy sprawa polska nabierała znacze
nia i trzeba było w eoraz nowych kierun
kach rozwijać działalność. Dziś Komitet Na
rodowy, do którego weszli i trzej reprezen
tanci delegacji, przywianej tu przez Naczel
nika państwa Piłsudskiego, składa się z 22 
osób. Przewodniczy* anu p. Roman Dmow
ski, wchodzą zaś w skład jego pp.: Barto
szewicz Joachim. Dr Dłuski, major Fran
czak (z Ameryki), prof. Stanisław'Grabski, 
Kozicki Stanisław, hf*. Lubieński. Fiitz E- 
razm, hr. Rey Mikołaj, Rozwadowski Jan, 
Seyda Maryan, Skirmuntt, Smólski (z Ame
ryki), hr. Sobański. Dr Sokoluicki, prof. 
Sujkowski, Tetmajer Włodzimierz, Wielo
wieyski Józef, Wierzbicki, hr. Zamoyski 
Maurycy, hr. Żółtowski Jan.

Komitet dzieli się na siedem wydziałów: 
1) sekretaryat geueralny (Wielowieyski, 
szef Mura: Romer Tadeusz); 2) wydział 
prawno-pol i tyczny, a  który stanowi zewnę
trzną reprezentaeyę Komitetu (Piłtz, sekre- 
tai*z: Dr Babiński); 8) wydział wojskowy 
(Wielowieyski); 4) wydział prasowy i Seyda, 
szef biura: Natanson Stofau); 5) wydział 
propagandy (Rozwadowski); 6) wydział 
skarbowy (Zamoyski, szef biura: Przeździe- 
dri); 7) wydział ekonomiczny (dawniej Żół
towski, obecnie Wierzbicki, szef biura: Sko
wroński}* — Osobno są zorganizowane: 
1) sztab generalny wojsk pod dowództwem 
gón. Hallera, który stanowi część wojsk 
koalicyjnych i podlega bezpośrednio mar
szałkowi Fochowi; 2) opieka cywilna i 8) 
opieka wojskowa dla Polaków.

Komitet Narodowy- ma charakter zrzesze
nia prywatnogo, które jednak zostało — jak 
wiadomo — uznane przez koalicyę za ofi- 
cyalną r e p r e z e n t a e y ę  n a r  o.d.o.w.ą 
P o l s k i .  Od niedawnego cza.su już istnieją 
urzędowe organy polskie ze strony rządu pol
skiego w* Warszawie. Więc p o s ł e m  Polski 
(ambasadorem) przy rządzie francuskim jesi 
p. Piltz; obok tego istnie je k o n s u l a t  poi 
ski (przy rue Godot de Mauroy 5).

Obok tych władz polskich przy rządzie 
francuskim powołaną do życia została de- 
l e g a c y * a  k o n g r e s o w a  p.o.l.s.k.a. 
Delegatami, którzy reprezentują Polskę n a 
k o n g r e s i e ,  są pp. Roman Ć m ow .s.k .i 
i Ignacy P a d e r e w s k i ;  ponieważ ten 
ostatni nie przybył tu jeszcze, zastępuje go 
Dr Dłuski. Im dodane są do pomocy wzglę
dnie liczne siły. A więc mają trzech sekre
tarzy, pp. Kopiekiego, Chamca i Hokolni- 
ckiego. Jako ciało doradcze w z a k r e s i e  
p o l i t y k i  funkcjonuje przy nich n a r a 
d a  d e l e g a c y j - n a ,  składająca się z

przedstawicieli delegaeyi kongresowej, w 
niezbyt licznej liczbie osób. Wydziałj* dele- 
gacyi, będące organami p o m o c n i c z y -  
m i dla delegaeyi, nie są jeszcze ostatecznie 
zorgauizwane. Funkcjonują ju ż :.l)  wydział 
polityczny, w któiym przewodniczy p. Piltz, 
zasiada między innymi p. Skirmuntt, a se
kretarzom jest Dr Babiński, oraz 2) -wydział 
ekonomiczny zwany* zwykle delegacją eko
nomiczną), którego szefem jest p. Wierzbi 
cki, & sekretarzem p. Chamiec. Projekto
wano nowe wydziały, gdy tymczasem przy 
było Biuro kongresowe, na którego czele 
stoi p. Pułaski. Tege biiua częścią, jest i de- 
legacya ekonomie/zna, która wcześniej tu 
zawitała. Prawdopodobnie więc będzie przy 
delegaeyi kongresowej obok wydziału po
litycznego stać biura kongresowe, które 
dopiero podzieli się na szereg seboyj (eko
nomiczna, prawna, terytorialna i t. d.), a  e 
wentualDie później zostanie dodany wydział 
rozrachunkowy, który jeszcze został w kra
ju. Biura delegaeyi kongresowej mieszczą 
sio przy* Avenue Kle bor lT  bis (sekretaryat), 
i 20 (delegacya ekonomiczna), Biura kon- 
gre.sow-c przy* tejże Anemie 74.

Praca rozdzielona jest wprawdzie między 
różne czynniki i stanowisko tych czynni
ków w* stosunku do siebie, do rządu w kra
ju i na zewnątrz nie zaw*sze jest jasne; sta
nowisko rządu p. Moraczewskiego wobec 
koalicyi i Komitetu Narodowego utrudniało 
przeprowadzenie właściwego ustosunkowa
nia tych ciał. Na szczęście położenie w kra
ju wy jaśniło się przez powołanie p. Pade
rewskiego na prezydenta i zwołanie sejmu. 
Rzeczywiście trzeba stwierdzić, iż tyle tu 
dobrej woli, tyle chęci służenia sprawie o- 
gólnej, iż mimo znacznych braków w for- 
malnem skoordynowaniu wysiłków jest ma- 
teryalna współpraca najzupełniej przeprowa 
dzona w praktyce.

Przecież ludzi tu za mało, tyle jest pracy. 
Za mało zwłaszcza takich, którzy by znali 
doskonałe język angielski i mieli stosunki 
z Anglikami i  Amerykanami. We Francu
zach mamy przeważnie przyjaciół, nawet 
bardzo serdecznych, choć są wyjątki. Ale 
o Anglią i Amerykę trzeba zabiegać, trzeba 
ich pouczyć o Polsce, o której bardzo mało 
wiedzieli i którą i dziś mało znają.

W. A.
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Z Sejmu.
Warszawa, 25 luty 1919.

Sejm ć«»:az v. \ rainiejs/ą przybiera po
stać. Nic bodzie to  parlament, jaśniejący nad
zwyczajnymi talentami, aczkolwiek nie brak 
w nim ludzi wybitnych, nie będzie to  przed
stawiciel-! wo błyskotliwe, ale pracować bę
dzie mógł i umiał. Kwe-stya. wotum zaufania 
dla ikierewniika nządu to zazwyczaj w mło
dych parlamentach powód do „wielkiego 
dinia“. Nasz Sejm trzy posiedzenia poświę
cał tej sprawie i oto dzisiaj uchwalił rzeczo
ne wotum przygniatającą większością. Itrze- 
gnia,tającą, gdyż .przeciw glosowali tylko 30- 
cyallści, Thuguttowoy. Stapińczycy i Oko- 
niowcy t. i. 100 pa,ru po-ioss; reszta Sejmu 
w ilości dwustu kid iiLie-ii-ein ludzi głoso
wała Zil.
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W kwestyi rolnej.
łan Lutosławski: Sprawa ruina jako problemat

pulski. Warszawa, u JL Arcta, 1919, Btr. 177.

W jednej z najaktualniejszych spraw obc- 
ci oj doby mamy nową pracę znanego zie
mianina w Królestwie p. J a n a  L u t o -  
b ! a w s.k.i.e.g.o. Poświęca ją  autor „świę
tej pamięci braci Maryana i Józefa Luto
sławskich, straconych w Moskwie przy czyn
nym udziale rodaków-socyalistów i wsku
tek bierności naszej opinii...“ Na obficie 
krwią polską przepojonej ziemi rosyjskiej, 
w Moskwie, pisał autor te  uwagi, które słu- 
•ż\ ]y za temat referatu, wygłoszonego na ze
braniu komitetu Polsk. Zjednoczenia między
partyjnego w Moskwie. To też opisaniem 
stosunków agrarnych w Rosyi, wykamniem 
zniszczenia gospodarczego na teraz i na sze
reg pokoleń, jakie soowodował chaos za
mieszek społecznych w Rosyi, szczególnie 
w dziedzinie wytwórczości rolnej i  wyży
wienia ludności, wykazaniem klęsk, jakie 
■■powodowała wadliwa gospodarka agrarną 
i zbrodniczo-bezrozumny przewrót w pań- 
etwie carów, czynników i wykwitłych na ich 
grobach komunistów, rozpoczyna autor swą 
cenną pracę. Ostrzega już w przedmowie 
przed jakiemkolwiek wzorowaniem się na I 
lłosyi. I

„Najpopularniejsze dzisiaj wśród m ało1

kompetentnych sfer demokratycznych na
szego społeczeństwa zapatrywanie na spra
wę rolną jest to — czytamy na str. 3 — 
że chodzi nie o rozwinięcie j*akiej6 pionowej 
polityki gospodarczej w tej dziedzinie, lecz 
bodaj o reformę jednorazową, a  pojmują ją 
te sfery  ̂— trochę na modłę rosyjską — 
głównie jako polegającą na właściwym po
dziale ziemi, którego równowagę zakłóca 
przedewszystkiem istnienie licznej w Polsce 
jeszcze własności większej, folwarcznej".

Takiemu właśnie krótkowzrocznemu poglą
dowi pragnie autor przeciwstawić swoje ■wy
wody.

Przede w s:zyskiem uważa on sprawy agrar
ne i wynikającą z mich politykę rolną, za 
podstawowe zagadnienie- polityld narodo

wej. „Sprawa rolna — pisze ̂ — jako spra
wa pożądanego kierunku w ewolucyi’ sto
sunków społecznych ludności wiejskiej i po
lityki załucLmenaowej, albo jako sprawa wy
żywienia kraju, nie ma dla nas takiego zna
czenia, ile go posiada wynikająca a niej po
lityka rolna, jako funikeya stała narodu, 
zmierzająca w pierwszym rzędzie i bezpośre
dnio do obrony terytoryum narodowego, do 
jego utrzymania". (Str. 38). Z tego też sta
nowiska dziedzina stosunków wiejskich np. 
powinna stać się bliską całej naszej inteli- 
gencyi, która dotąd patrzała na nie z ja 
kiejś, niezrozumiałej dla mnie nieraz per
spektywy" (str. 39). „W  tom rozumieniu

Ale nim do tego doszło toczyły* się przez 
trzy posiedzenia debaty. Znacie już deklara
c je  poszczególnych klubów, tu tylko stwier
dzić należy, że deklaracja  Z. S. L. N. była 

j najtreściwszą i najlepszą, gdyż pozostałe 
| grupy nie socjalistyczne właściwie nie no
wego nie dorzuciły, a. raczej grały tyłko iL:- 
ryantouii deklaracji L.-N.; socjaliści nato
miast, którym zdawało się, że wobec ..prawi
cy" L. N. wystąpią jako obrońcy „ludu" by
li zaskoczeni i niebardzo wiedzieli co zrobić 
z przesileniem. To toż jiajfriekawiszą częścią 
mowy posła Daszyńskiego była nie deklara
c ja , ale krytyka przeciwnego kierunku i ..a- 
narohia" jego przeszłości.

Kto *na Daszyńskiego z jego wiol cii- 
skich wystąpień, kto s ł j^ o ł  go  jn-zema wia
jącego w ujeżdżalni, ten wie. że jest to mów
ca dobry*, pierwszorzędny żongler politycz
ny i cięty polemisto, ale w ubiegłą soboto 
nic miał on szczęśliwego dnia. Mówił zgra
bnie, ironicznie, z ogromnym zasobem rało- 
ryki, ale mówił naogół blado i dał się wypro
wadzić z równowagi.

Ooprąwda, to wykr/yknięcia. centrum i 
prawicy były nieraz tak  trafne i bolesne, że 
wuesacie stary  lis paaiameiilamy* zaczął się 
czerwienić, irytować i parować ciosy nieco 
na ślepo. Na jakościową większość sejmo
wą, na chłopów, wrażenie wywarł naogół 
ujemne, oczkoiwiek warszawski „Robotnik" 
ogłosił wystąpienie Daszyńskiego za tryumf 
nad prawicą.

Przypuszczam, że dzisiejsze jx»siedzenie 
Sejmu da Robotnikow i", „Napraodowi" i 
innym „organom" sposobność -lo długotrwa
łego i gruntownego wymyśJaaiianarodowconi 
wogóie, posłowi Korfantemu zaś w s/.czę- 
gólnoeci.

Poseł Korfanty imwient poddał analizie 
przeszłość i  działalność lewicy, zwłaszcza 
zaś pp. Daszyńskiegio, Moraczewefkiego i Sto- 
łarnłdego (Thuguttowiec), przyczem swe 
gwałtowne pchnięcia uzasadniał dokuanuii- 
talnie odczytując telegramy, ustępy z książ
ki, podając cytaty z mów* przeciwników. E- 
fekt był nadzwyczajny. Lewica zapomuhda. 
że  znajduje się w Sejmie i zachow*ywała eię 
jak na wiecu w prowincyenalnem miastecz
ku, a  poseł Moniczewski tak krzyczał, żc 
marszałek musiał go przywołać do porząd
ku, Kłemeneiewicz zaś próbował urządzić 
koncert na pulpicie, a  Okoń coraz wysk.tki
wał z fotelu i wymachiwał rękoma, grożąc 
niewiadomo komu.

Chłopi są pod wacikiem wrażeniem tej mo
wy i żądają opublikowania dowodów. Za
znaczyć jeszcze należy, że Stopińskiego \vy- 
kpiwano należycie, przypominając mu afmy 
gałicyjekie, a  śród ehłop«Sw roz /ucono bro
szurkę R tra jc a  ludu polskiego", wyjaśnia
jącą Mm jest ten poseł. Socjalista Barlkki 
wobec znikomej ilości jodów  - {propagował 
ideę wywłaszczenia kapitału, a żydzi urzą- 
dziłi konkiira arogancji i umiejętności pro
wokowania.

Jutrzejezo posiedzenie zajmie »ię śpiewa
mi wojskowemi, pi zjezem być może. iż część 
posiedzenia uznaną łiędzie za tajną. D y sk u 
s ja  w tej sprawie może być bardzo ciekawa 
i drażliwą, tembardziej. że Sejmowa kiimu) 
wojskowa ma. zatarg z Nkiczelnikicm Pań
stwa, juko naczelnikiem sił zbrojnych. Rzecz

agraayuszem powinien być i pracmysiowiec, 
kierując się w swej działalności wyraźnie 
widokami na dobro ziemi, choć ją narodowi 
utrzymać zawsze w pierwszym rzędzie po
wołany będzie rolnik..." (str. 41)

Wykazując, iż pomyślność rozwoju ży
cia gospodarczego, że siła państwowa i na
rodowa Polski zawisła jest od pomyślnej wy
twórczości rolnej i należytego ustosunko
wania w władaniu ziemą, twierdzi p. Lu
tosławski, że .„nie możemy się zanadto 
krępować zasadą teoretyczną równoupra
wnienia wszystkich gałęzi pracy gospodar- 
CKCj, bo w stosunkach polskich harmonia w 
tej dziedziinie nie może być celem samym 
w sobie, skoro życic gospodarcze Polski 
podporządkowane być musi wyższej zasa
dzie bytu narodu, bytu stale zagrożonego 
politycznie", (str. 42). Sądzi bowiem autor, 
że obeeme i w przyszłości musimy być 
„przygotowani na nieustanne próby podbo
ju pokojowego ze strony Niemiec, wspiera
ne praez uderzenia ze wschodu, organizo
wane przez w płyftj tychże Niemiec". „Pod
bój pokojowy zaczyna siei zawsze od gpd- 
boju w zakresie stosunków gospodarczych; 
na tern polu napastnik Szuka podstaw na
stępnej penetracji kulturalnej, aby w koń
cu wchłonąć swą ofiarę, tak  przygotowaną 
politycznie."

Opisując dalej kolizyą między wielkim 
przemysłem kapitałistycmym a  polityką go

spodarczą, doelłodzi do wniosku, żc „musi 
bj e za wszelką ceęę odnaleziona jedna 
wyższa zasada, kierująca, życiem gospodar- 
czem narodu, której podlegać muszą wszyst
kie składniki tego życia, jeden punkt wjTj- 
śrfa, a tym z natury rzeczy* jest ziemia, to 
„ciało narodu..." W logicznych wywodach 
doprowadza p. L. czytelnika do zgodzenia 
się, że wielki kapitalistyczny przemysł fa
bryczny powinien w Polsce' przynajmniej za
przestać swej gonitwy za zyskiem na rynku 
międzynarodowym, która pobudza do wy
twarzania wyrobów coraz tańszych, a  nie
koniecznie potrzebnych, narzucanych ludno
ści drogą reklamy. Gonitwa za zbytom na 
rj*nku światowym może stać się przyczyną, 
iż przemysłowca-przedsiębiorce ogarnia 
„zobojętnienie dla spraw ojczystych, groźne 
wprost dla, stanu posiadania narodowego." 
(str. 46). „Wadzimy, jak ci ludzie (str. 47), 
których porwał wir gospodarstwa światowe
go zatracają zmysł dla idei obrony* siedli
ska narodowego". Dlatego rdzeniem poli
tyki narodowej powinna, być „oiganizacya 
rolnictwa", jako główniej gałęzi, głównego 
źródła nie tylko dobrobytu, lecz i odpor
ności przeciw obcemu podbojowi. W tym ce
lu treeba wielki przemjrsł „unarodowić, zdej
mując zeń złudny szyld kosmopolitycznych 
swobód i kosmopolitycznych zasług". Za
przecza p. L. korzyści płjmących z bilansu 
wyrównawczego przez sprzedaż na targu

międzynarodowym „aż nazbyt, często .ton- 
detinych, wyrobów przemysłowych, lecz o- 
pierać się ją  będzie na udziale w skarbni
cy ludzkości istotnj*eh wartości danego na
rodu" (str.49).

Walka, o byt, wynikająca z chęci o?K\!re- 
wauia rynku światowego pro w; dzi wpraw
dzie do rozwoju niektórych organizmów na
rodowych, ale doprowadza do zaniku in
nych, sprow*adza atrofię -innych dziedzin 
wytwórczości, w danym wypadku wytwór
czości rolnej. I tu dochodzi autor do ważne
go uzasadnienia i d e i  s a m  o s t a  r.c.z.a.1- 
n.c.ś.e,i n,a,r,o,d,u.

„Na tom polega wielka wartość moralne 
idei samostarezalnośca, że podtrzymuje wole 
do czynni. nie daje przytłimiić energii wy
twórczej danego narodu jakimś złudnym 

najczęściej poaorom korzyści-gospodarczyc! . 
jakie miały płynąć z targu światowego;* 
(str. 51), „Wielkie korzyści odnosi we wszy
stkich tych dziedzinach teai naród, k - ó rr 
trafną .kształtuje postać swych stosunków 
gospodarczych". „Drogę po temu wskaże 
każdemu narodowi wola do samoslarczalm - 
ści" Zaznaczając dalej (str. 54), że „dąże
nie narodu do oparcia swego spożycia na 
własnej wytwórczości jest dążeniem naj- 
zdrowszem" uzasadnia autor to twierdzc- 
rnio i kierunek jaldby chciał nadać polityce 
gospodarczej w Polsce, argumentami cieka
wymi 1 nowymi, którymi wykazuje, żc „u-
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w tera, iż kom endant Fiłsudski zażądał, aby  
po dzfeiejszem posiedzeniu kom isya wojsko- 
n-n sta u ila  kio w jego rezydcneyi celem o- 
tizymawia uiforniacjłi.komisya zaś oś wiadezy- 
łn. że jako część Sejmu, będącego żwierzeh- 
niezą władzą Polski żada. aby Naczelnik s ;łv  
zbrojnej staw ił się w  Sejmie i tam złożył 
sw e dane. Jutro przed południem zatarg się 
rozstrzygnie i mniemać można na korzyść  
kom isyi.

Komisya budżetowo-skarbowa zajęta jest 
w danej chwili sprawą waluty polskiej, oraz 
kwesty ą „koron", kt^ra w> sprawa wobec 
stemplowania dawnych banknotów a-ustrya- 
ckii.ll przez poszczególne państwa, wyrosła 
na śrutach smutnej namięci Austryi, jest 
wysoce aktualną i dla Małopolski pierwszo
rzędnej wagi. Co do jednostki monetarnej, to 
rangę stanowczo zakomunikować, że będzie 
r,ią „Lech" odpowiadający frankowi. Nazwa 
niezbyt fortunna, ale że zamówione już są kli
sze do druku 1 anknotów (na ogóln i sumę 
8 miliardów ,,lechów“) zatem tmidn> już by
ło zmieniać wvdanv w tym prz ’-•'nrio de
kret.

Co do pożyczki zewnętrznej, to  sprawa ta, 
dzięki energii ministra skarbu Englicha, stoi 
zupełnie dobrze i spodziewać się należy, iż 
załatwioną zostanie w dość szybkim czasie.

K orrrya  odbudowy kraju pracuje nader 
forsom io, ale nie wydała jeszcze nie kon
kretnego. tak &imo i komisya agrarna. Na
tomiast komisya konstytucyjna opracowała 
już kilka wniosków.

Sprawa przedstawicieli Wielkopolski za
łatwioną będzie kompromisowo: w obrębie 
polskiego stanu posiadania urządzone będą 
wybory, okręgi zaś pozostałe przy Niemcach 
będą czasowo reprezentowane przez odno
śnych członków N. R. L. poznańskiej. Po
słowie Wielkopolscy przystają na taikie roz
wiązanie, a większość Sejmu, wniosek prze
głosuje.

Co do większości wogóle, to  do chwili o- 
becaej nie jest ona jeszcze należycie skon
solidowaną. Rej wiedzie Z. L. 3. N., bMsko 
niego stojące polskie Zjednoczenie Ludowe 
(ks. Biizińakiego) prędzej czy później zleje 
&■;’ - L. N-. i  dziś iuż c*'łopi se Zjedno
czenia okazują niezadowolenie ze swych 
kierowników i p rzebąku j o dobrych stro
nach zupełnego połączenia się. Coraz wyra
źniej występuje też rozbieżność między Pia- 
stowcami i Tłmgtrttowoaań.

Radykalizujący Narodowy Związek Robo
tniczy, przeobrażony na gruncie sejmowym 
w Narodowe Stronnictwo Robotnicze wzdy
cha gorąco do przybycia Wielkopolan któ
rych część powiększy kadry tej frakcji, ale 
zarazem złagodzi iego zapały lewicowe. Tym 
sposobem dziś już zaznacza się wyraźnie, że 
opozycj e stanowić będą grupy, które głoso
wały przeciw wotom zaufania gabinetów! 
Paderewskiego, tj. w pełnym komplecie Sej
mu jakaś piąta część posłów, chocia* wta
jemniczeni w sprawy lewicy i twierdzą, że 
część jej przejdzie do lewego centrom, ozyii 
opozycya może stanowić jakąś szóstą część 
Sejmu. (in. w. r.).

Rada m. K rakow a.

ł
wersyteł, jako instytucyę średniowieczną11 nale
ży znieść11, później jednak, urażając widocznie 
wyrok swój za zbyt okrutny, zgodził się. że 
„uniwersytet jest potrzebny, lecz takich rekto
rów trzeba wy transportować!11

R. S z a r s k i  w rzeczowem przemówieniu 
omawia kwestyę zniesienia niektórych poda
tków spożywczych i wśród oklasków apeluje 
do ..Podgórzan11, by zapomnieli o swym sepa
ratyzmie.

Dr G r o s s ,  wobec wywodów mówców, ja
cy w dniach ontatmeh zabierali głos w kwestyi 
żydowskiej, ogranicza się do krótkiego oświad
czenia, że cyfry statystyczne, przytoczone prze# 
r. m. H o I e k s ę. nie wszystkie są ścisłe, a nad
to, że... statystyką można wszystko wykazać. 
Zresztą źródło zła widzi w przesądzie, iż żydzi

I
przysięgi Kościuszki mieści się w lokalu T. S. L. 
św. Anny 5, II p., gdzie komitet udziela infor- 
macyj i przyjmuje zgłoszenia udziału.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni
kują: Dzisiaj „Wachlarz lady Windermere11 O. 
Wildefa z pp. Solską-Grosserową., Zielińską w 
popisowych rolach. Jutro po raz 6 „Krąg inte
resów11 z pp. Solską-Grossęrową, Górską. Ka- 
mińską, Zielińską, Bończą i in. W niedzielę po 
południu dawno nie grany, a zawsze mile wi
tany „Głuszec11; wieczorem „Artykuł 264“, któ
ry osięgnął tak wielki sukces.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Najbliższą nowością repertuarową będzie arcy- 
wesoła, prawdziwie karnawałowa humoreska 
sceniczna K. Wroczyńskiego i B. Winawera 
p. t. „Seledynowe domino11. Z premierą tej no-

aą złym żywiołem. Naprawią się zaś stosunki i wośca, z której próby pod kierunkiem p. Ry-
tylko wówczas, gdy ..duch demokracyi11 Dto-j Sakowskiego już są ną ukończeniu, 'występuje 
tnie kraj ogarnie i gdy „zasada Wilsona za- i na3Z teatr w ostatni wtorek zapustny, t. j. 4
stosowaną zostanie również w wewnętrznej, marca. W tensam dzień na zakończenie „Osta-
budowie Polski11. Następnie wśród ogromnego i tków“ dają artyści naszej sceny wieczór śmie- 
zainteresowania przeszedł mówca do sprawy Jcbu w wyborowym programie. Początek tego 
tajnego spisku żydowskiego na Kazimierzu \ przedstawienia tuż po premierze „Seledynowe- 
i w dłuźszem przemówieniu, przerywanem pro-'?0 domina1-, o godz. 10 wieczór.

W dzisiejszem wznowieniu ..Dzwonów z Cor- i

NYM. W szkole podoficerskiej pociągu pancer-; (Diii wszędzie zagranicą niekłamany zachwyt, jaki 
nego ,śm ia ły11 z okazyi ukończenia kursu przez !{f*t udziałem tylko najwybitniejszych artystów.
K/l A — i i ■ !— k n n bft J rtłTAl Ziln A — i Bilety są już <lo nabycia u J. Rudmckiego.

testami, tłómaczył, że nie była to organizacya 
bolszewicka, lecz tylko organizacya mjlicyi ży
dowskiej, stworzona w celach samoobrony. Je
śli zaś strona przeciwna wszędzie i ciągle w ie-' kreuje p. Berski, Dziewannę p. Kamińska, 
trzy bolszewizm, to właśnie przez to może g o : LOMBARDÓW ANIE POŻYCZKI POLSKI

50 żołnierzy krak. baonu akademickiego odby
ła się w modzieię 16 b. m. uroczystość, rozpo
częta o god*. 5 popoł. zbiorową fotografią za
proszonych gości, oraz uczestników kursu. Po
witał gości , jako gospodarz, komendant po
ciągu panc. Małagowski. Za stołem zajęli miej
sca: zast. brygad. Legionów major Sokołow
ski, szef sztabu gen. Leśniewski, rotm. Krecho- 
wiecki, z 5 pp. kap. Bortnowski i kap. Borek, 
dwaj Krech owi acy (1 p. uł.) rotm. Sędzimir 
i ordynat Maurycy hr. Potocki, w zastępstwie 
ppułk. Zulawfa, dwaj oficerowie C-zwartaków, 
delegat z  pobratymczego poc. panc. „Pionier11. 
Głównokoanenderujący gon. Rozwadowski za
wiadomił, że z powodu terminowych zajęć, 
przybyć nie może. Nastrój panował serdeczny 
i niewymuszony. Wzniesiono szereg toastów. 
Uroczystość zakończyła się tańcami, które mu
siano przerwać, bo „Śmiały" został nagle we
zwany na front.

ODCZYT Z DZIEDZINY PRZYRODY. Dzi
siaj, w piątek, w sali zakładu mineralogicznego 
przy ul. Gołębiej L 11, II p„ o godz. 6 wieczór 
odbędzie się czwarty odczyt k». F. Hortyńskie-

neville11 występuje po raz pierwszy w pa i tyi i go T. J. o ewolucyi w śmiecie organicznym 
Grenicheusgo p. M. Rudkowski. Gispurda; z cyklu filozofii przy rody . Ilustrować odczyt

EROS I PSYCHE11, niedzielny koncert, który 
zapozna publiczność z naipierwazym dziełem pol
skiej twórczości operowej, zapowiada się bardzo 
interesująco i niezawodnie ściągnie do sali „So
kola11 tłumy publiczności. „Eros i Psyche11 L. Ró
życkiego, które od dwóch lat jest w repertuarze 
scen niemieckich, a w zeszłym roku wywołało w 
Warszawie rzadko spotykany entuzjazm i uzna
nie dla autora, wykonano będzie w Krakowie prze* 
najlepsze siły wokalne naszego miasta we fra
gmentach, tworzących całość ideową i muzyczną. 
Bilety do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-B.

PORANEK POŚWIĘCONY TWÓRCZOŚCI HU
GONA WOLFA odbędzie się w niedzielę 2 marca 
w sali Tow. lekarskiego. Wykład o tyra niezwy
kłym pieśniarzu wygłosi Dr Józef Reiss i przedsta
wi tragiczny _ los genialnego kompozytora, zmarłe
go w obłędzie, omówi jego twórczość i znaczenie 
na polu pieśni nowoczesnej. Pieśni Wolfa, ucho
dzące słusznie za bezpośredni wyraz duszy współ
czesnej, odśpiewa znana ze subtelnej interpretacji 
Zofia Bandrowslca. Przy fortepianie prof. S. Lipski.

EKSPERYMENTALNY WIECZÓR DR RA
DWANA. W sobotę 1 marca b. r. urządza głośny 
hypnotyzer-spirytysta, Dr Radwan, w sali ..-So
koła11 jedyny swój wieczór, na program którego 
ziożą się niezwykle interesujące doświadczenia 
z zakresu hypnozy, spirytyzmu, telepatyi i suge- 
styi. — Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego, 
Linia A-B.

KOŁO OPIEKI NAD ŻOŁNIERZEM POLSKIM1*

„Radek nie Celem umożliwienia poszczególnym klientom 
! Banku nabycia 5-proc. pożyczki państwowej, 

w ogólnej dyskusyi przyjmuje Bank galicyjski dla handlu i przemy-

ziemia proszowska, składa serdeczne pody.ięko-
; beda obrazy świetlne i V 1158 vZa- da-Łki \  gotówce i naturze, złożone dla
i Vjrćv»vcypim o n  (W rey iu  t i -  • a ■ i chorych i rannych żołnierzy, oraz za dary w na-J. | II SZYSTKO PO CZE o KU. Jak się dowieduje- j turze, złożone do bufetu podczas wieczorku

wywołać. Zdaniem Dra Grossa: 
siedzi na Kazimierzu11.

Jako ostatni mówca .. _____ d _v, ............................... . .
budżetowej przemawiał r. m. Krzctuski, refe- *słu,- na podstawie dalszych subskrypcji u Rio-jwa również podobno druków czeskich. Komen-
rent budżetowy, omawiając zarzuty mówców , bi® dokonanych w znaczniejszych kwotach.; tarze zbyteczne.
budżetowych. -  | pożyczkę polską w lombard, udzielając- zaliczek j JEDNORAZOWE URZĘDOWANIE. Otrzy-

Po wyezerpaniu listy mówców budżetowych i w wysokości 75 proc. imiennej wartości, za j mujemy następującą uwagę: Na skutek ode-
pnrjttoi jednomyślnie zasadniczy wniosek w y p ła tą  4’/.% odsetek w stosunku locztiym. 'ZVGA w swoim czasie umieszczonej, o ssezędze- 
sprawie reformy wyborczej do gminy. W niosek1 0 0  WŁADAJĄCYCH OBCYMI .JĘZYKAMI. ■ nie światła i opału, większość instytucyj han- 
ten opiewa: * .  °  j Komisya Rządząca zwraca się do osób. inó-j dl owych zaprowadziła w swoich brara*ih jedno-

Rada miejska uznaje konieczność natyęfc-: wiących po francusku, angielsku lub włosku.! razowe urzędowanie. Nie zaprowadził tej zmia- 
miat to ,ej zmiany ordynacyl wyborczej do gm i-! aby zechciały sekretaryatowi K. Rz. (Krzyszto*! [jy dotychczas Zwiąaek ekonomiczny^ Kółek 
ny i wzywa komisyę Statutową, by w terminie 1 fory> I P-) podać swój dokładny adre3 i zawód, j rolniczych przy ul. V iśłnoj i urzędują, jak da- 
przess nią zakreślonym wypracowała ordynację, oraz oświadczyć, czy można liczyć na ich współ- 
wyborczą dla gminy Krakowa, opartą na zasa-, udział w dotrzymywaniu towarzystwa prze jeż

my, zarząd garbami w Ludwin owie używa tak dniu 16 lutego b. r„ urządzonego na cel powyższy, 
w administracji wewnętrznej, jak i na ze- ” "" J
wnątrz języka czeskiego. Zarząd garbami uży-

' wniej, dwurazowo. Zaznaczyć trzeba, że insty-
tucye pokrewne jurze z zastosowanie się do ode-

dzie równego, powszechnego, bezpośredniego, 
tajnego i propcrryonalnego prawa wyborczego 
d!a mężczyzn I kobiet.

dżajacym przez Kraków ófieyalnym przedsta
wicielom państw sprzymierzonych.

NOMINACYA DYREKTORA PGLICYI W
Po odesłaniu reszty wniosków do komisyi. KRAKOWIE. Kierownik policyi, p. Krupiński, 

przeszła Rada do szczegółowego r o z p a ł r y w a - i m i a n o w a n y  dyrektorem poiicji w  Kra- 
nia poezczególnyeh pozycyj budżetu. W toku.
szczegółowej dyskusyi budżetowej wiceprcz.! SPISEK Ż/DOWSKI NA KAZIMIERZU, 
m. R o 11 e przedstawił akcvę miasta w dziedzi-1 aresztowanymi tr-sprawie odkrytego
nie opieki nad dziećmi. Akeya ta, mimo bra-1 ̂ isku . ^ I w s k o - b o W ig la e g o  na Kazimie- 
ków, przedstawia się istotnie imponująco. W tej rzu S1Q porucznuc Billig, który był re-
ehwili korzysta z pomocy miasta (czerpiącego pcczcntantem ̂ wojskowości w Straży obywatel- 
na to środki ezęściowo takie z pomocy pań-' s *̂ei na I YHI dzielnicę, Biilig odstawiony 
stwowej) w  żłóbkach dla niemowląt, ochron- izostał do 8J»du wojskowego. Ponadto areszto- 
kacb, szkołach różnych typów 12.000 dzieci. IłM O  chodzących po cywilnemu porucznika 
3000 dzieci szkolnych pobiera posiłek, złożo-! Fasaa I żołnierza Ungera, których odstawiono 
ny z zupy i chłeba. Ochronki pobierają od mia
sta po 1 hor. dziennie na częściowe pożywie-

1 do sądu kraj. karnego. Poza tem wmieszanych 
jest w sprawę przeszło 150 szeregowców bo

nie dla każdego dziecka, W r. 1914 wysłało 
miasto nj, kolonie i półkolonie wakacyjne kil
kaset dzieci, dziś aż 6000. W samej tylko oko
licy Krakowa po wsiach przebywało na kolo
niach 1600 dzieci. Akera opieki nad dziećmi 
jest tem ważniejszą, te demoralizaeya przy
biera przeraźliwe wprost rozmiary, jak np. drę
czenie do nierządu przez 10—12-letnich chło- uświadomić ludność o obowiązku wobec

jówki żydowskiej, przeciw którym toczy się
śledztwo.

WEZWANIE. Krajowa grupa pocztmistrzów 
i ekspedycntów pocztowych wzywa wszystkich 
kolegów, ażeby jak najliczniej przystąpili do 
śubskrypcyi polskiej pożyczki pańsiwńWej i 
aby w okręgu swoiego zamie-zkaniaoietarali

pców.
Na tem posiedzenie zamknięto. Dalszy 

obrad we wtorek.

zwy nie ponoszą bynajmniej szkody w swoich 
operac-yach finansowych.

Jako pierwszy z kolei mówca na wczoraj- 
szem posiedzeniu przemawiał r. m. K o s o -  
b u d z k i, który wygłosił dłuższą filipikę w 
olironie gospodarki dawnej Rady miejskiej.
Że dawna Rada dobrze gospodarowała, świad
czy — zdaniem ntowcy — choćby okoliczność, j a |jy  n a d e sz ły  dni Spokoju i ła d u  
iż w okresie rządów tej Rady ludność miasta... ■ -

Jeżeli chcesz
wzrosła z 93 tys. na 250 tysięcy, zaś obszar 
z 51/* km* na 40 km*. Długi zaś? Niejeden z nas 
chciałby mieć taki majątek, choćby obdłużo- 
ny, jaki ma Kraków. W dalszem ciągu przemó
wienia, poświęconego kwestyi drożyzny, mó
wca „odprawił1* się z listem, zamieszczonym 
w „Głodo Narodu11 przez prof. Dra Cybulskie
go, sku rowanym przeciw paskarstwu. Lfet ten 
był, według mówcy, „kalumnią na cały stan 
pracującylT, tem bardziej, te . napisał go 
yrofesor uniwersytetu. Wobec tego wysnuł 
mówca początkowo wniosek, i t  „uni

waga m <za gospodarcza musi być skupiona 
na zasobach ródramych i w pierwszym rzę
dzie na ziemi11. To też „kto i jak gospo
daruje na roli polskiej —  to pytacie od
tąd pierwszorzędne dla każdego Polaka, bo 
gdy uwagę swą zanadto rozproszymy, po- 
zostawi- iąc opiekę nad ziemią, jak w Ro- 
syi, wyłącznie ludowi, pod pozorem, że jo- 
mn się ziemła należy, a do opieki nad nią 
jest jedynie, a przynajmniej dostatecznie 
powołany, — zajmą się tem pytaniem icm“. 
(str. 66).

Na teisnmej strofmicy znajdujemy dosko
nałe porównanie stosunków środkowo- 
europe' kich. w szczególności polskich, z 

rosyjskim?. „Rosya może solne pozwolić — 
pisze p. L. —  na szafowanie - na wsze stro
ny ziemią, godnością narodową i wseelkiem 
dobrem swoiem.„ bo ma zawsze na pociechę 
polskie przysłowie: — „Był ląs —  będzie 
las11, i  którego snadnie może zawsze jeszcze 
wywodzić analogię: — „Była Rosya — bę
dzie Rosya**. Należy z uwagą przeczytać te 
wywody, bo otworzą one niejednemu oczy 
na błędy ekonomiczno-rolnicze, jakie już u 
nas pt«i©bviono i jakie popełniać są skłon
ni doktrynerzy różnych odcieni lub dema
gogowie, którzy z sprawy reformy rolnej 
ujeżdżają sobie doskopajegó 3ęonjka do osią
gania zamloreonych celów. Zupełnie trzeb* 
się zgodzić * poglądem antora, i i  „właści
wa polityka roi na.„ będzie stanowiła w przy
szłości o naszej mocy narodowej**.

(Dokończenie nastąpi).
JERZY TURNAU.

twórczego na ca ł ym obszarze 
Zjednoczonej Polski 

aby w  granicach Państwa Polskiego 
nastąpił rozkwit Lwowa, „

Wilna. Poznania i Cieszyna —  
aby pomoc zewnętrzna wzmogła 

Jedynie moc wewnętrzną

JEŻELI CHCESZ TEGO

850
MOCNO A SZCZERZE 

to kupuj sam 
a innych zachęcaj do kupna

P O L S K I E J  POŻYCZKI
PAŃSTWOWEJ.

E  P o ls k i f  ze Św iata.
O CHLEB DLA SWOICH* Dzisiaj, gdy o- 

twarły się społeczeństwu oczy na stosunek 
Czechów do Polski i ich zdradliwe zakusy im- 
peryalistyezne, każdego musi uderzyć wielka 
ilość urzędników czeskich, panoszących się na 
najbardziej odpowiedzialnych i intratnych sta
nowiskach na naszej ziemi. Szczególnie nasi 
magnaci lubowali się w obsadzaniu posad le
śników i leśniczych, a nawet pełnomocników, 
przybyszami z nad Wełtawy. Ta nowa genera- 
cya „preeUczków11 była zawsze bierna, a ezę- 
stokroć wroga dla nas. Wszystkie stosunki 
handlowe i eksportowe zawiązywali ze swoimi 
braćmi, stanowiąc przednią straż czeskim ban
kom, które ze swej strony prowadziły finanso
wą kampanię z naszym krajem. W dobrach 
rozwadowskich, ą wyjątkiem jednego leśnicze
go*, wszyscy ofieyaSścS aą Czesi, zi akomitfe 
sytuowani- Panowie ci nie zadali sobie naw *  
trudu, ażeby w postępowaniu ze służbą oży
wać języka polskiego, a niektórzy z nich sło
wa po polsku napisać nie umieją. Nic- więc dzi- 

Onośnte dojwnego, że po dziś dzień można widzieć koperty
'*■---------   J -—  t. magnatów

np. p.
następującego wyjaśnienia: Do tak zwanej j Franke w Ntsku całą acmumstraeyę^ dóbr, 

„wojennej matury1* mogą być dopuszczeni ty l-j30.000 morgów wynoszących, prowadzi przez 
ko ci kandydaci, którzy pełnią „czynną*1 słu -!Niemców i Czechów w języku niemieckim.^ 
żbę wojskową, a świadectwa dojrzałości przc-j Tymczasem cale faianzi leśników kwalifiko- 
syła się dopiero po upływie 4 tygodni od dnia, wanyeh i Ojgronomów Pokakow ubiega się o po- 
zlożenia egzaminu odnośnej komendzie woj- ! sady. jakie im się sbifznin w ich własnym kraju 
skowej. Nadto Rada szk. krajowa zwróciła się | należą — niestety, bez skutku, bo wszystkie 
do generalnych dowództw z prośba, by wyda- j lepsze stanowiska zajęli już obcy, wrogo dla 
ły odpowiednio zarządzenia, by poświadczenia i naszego społeczeństwa usposobieni ludzie. Spra- 
shtżby wojskowej dia colów szkolnych bylyjwą tą powinien s:ę zająć Rząd Narodowy, a 
wydawane w sposób i w formie nie budzącej j z pewnością zwyż 1.600 posad w samej Mało- 
tadnej wątpliwości, dowództwo zaś okręgu i poisco otworzy się w len sposób dla swoich, 
krakowskiego zawiadomiło ekspozyturę Rady Z H ONORAM I WOJSKOWYMI. Z Warszawy 
szk. kraj. pismom z dnia 17 b. m„ że zarządzę-1  piszą: Onagdnj w poludaio na ulicach Warna-

■ własnej ojczyzny. Nadto grupa ta zawiadamia, 
ciąg ze Bcichelf subskrybuje 2000 kor.

„SPEKULACYE ŻYDOWSKIE", 
notatki naszej w numerze z dnia 11 lutego p. 1.1 firmowe zarządów dóbr naszych 
..Spelculauye żydowskie11, prosimy o umieszczę-1 w Matopolsee z napisami niemieckimi, a 
nic następującego wyjaśnienia: Do tak zwanej i Franke w Nn-ku całą administracyę

KRONIKA.
Z miasta.

125 ROCZNICA PRZYSIĘGI KOŚCIUSZKI.
Komitet obchodu nadsyła następujące pismo:
Dnia 4 marca b. r. odbędzie się pod najwyż- 
szem przewodnictwem Księcia-Biskupa Sapie

hy pierwsza w wolnej Polsce manifestacja 
złożenia przysięgi Naczelnika narodu naszego,
Tadeusza Końeiuszki. Uroczystość ta zespoli 
wszystkie ziemie Rzeczypospolitej — kresy,
Amerykę, reprezentację polską w Paryżu, oraz 
wszystkich za wolność bojowników. Świat uczci 
wielkiego przez miłość ofiarnika, rycerza chrze
ścijaństwa, oraz Tego. który swo hasła i ideały 
umiał wcielić je w czyn. My, jako spadkobiercy, 
przejmujemy ideowy testament Tadeusza Ko
ściuszki i zobowiązujemy się do przeprowadze
nia go w każdej istnienia chwili — w życiu 
prywatnem i publicznem. Całe społeczeństwo— 
reprezentacje wszystkich stowarzyszeń, organi-‘szy; 14. Związek gospodarczy (żydowski) 50 q 
tacyj zawodowych, instytucyj i t. d., potomko-[kaszy; 15. piekarnia związkowa (żydowska) 1 
wie Głowackich, Ś wis lackich, Kilińskich, waz. mąki; 16. fabryka szkła Szczakowa 50 q 
wszyscy jak jeden mąż zamanifestują w tym mąki; 17. fabryka bieli cynkowej Niedzioliska 
dniu wspólność narodową. 50 q̂  mąki.

Biuro obehodu 125-1 et ni ej rocznicy złożenia j UROCZYSTOŚĆ W POCIĄGU PANCER-

nie takie do podwładnych komend wydało.
ZEBRANIE URZĘDNIKÓW INSTYTUCYJ j 

FINANSOWYCH. W 'sobotę dniu 22 b. m. od-i 
było się w sali Rady pow. zebranie urzędników 
tutejszych kraj. instytucyj finansowych i ubez
pieczeniowych. Uchwalono założyć Koio miej
scowe, jako jednostko administracyjną zamie
rzonego „Związku urzędników instytucyj finan
sowych i ubezpieczeniowych w Polsce11, celem 
strzeżenia interesów zawodowych i współpracy 
przy odbudowie finansowej kraju. Uchwalono, 
że wybrani do komitetu mężowie zaufania u- 
tworzą po przyjęciu do wiadomości statutu 
przez władze, pierwszy wydział. Prezesem ko
mitetu (wydziału) jest p. Kazimierz Luboszek, 
wiceprezosami pp. Zygmunt Józefezyk. Stani
sław Orczykowsid, Dr Adam Pąchoński i Fe
liks Tyrkalski. Na zebraniu podkreślono naro
dowy, politycznie bezpartyjny charakter przy
szłego Związku.

PIĄTY TRANSTORT MĄKI Z POZNANIA. 
Piąty transport mąki i kaszy z Poznania, który 
w dniu wczorajszym przybył do Krakowa, roz
dzielono w następujący sposób. Otrzymali:
I. Magistrat Kraków 12 wag. mąki; 2. dyrekeya 
kolei Kraków 10 wag. mąki; 3. kopalnie Zagł. 
krakowskiego 18 wag. mąki i 2 wag. kaszy: 
4. starostwo Biała 3 wag. maki: 5. starostwo 
Dobromil (dla Dobromiia i Chynowa) 3 wag. 
mąki; 6. starostwo Chrzanów 2 wag. maki: 
7. starostwo Lisko 1 wag. mąki; 8. starostwo 
Krosno 2 wag. maki; 9. starostwo Oświęcim 
5 wag. mąki; 10. okręg cieszyński 5 wag. mąki:
II. starostwo Kraków 97 q kaszy; 12. staro
stwo łodgórzo 50 o kaszy; 13. Związek eko
nomiczny urzędników w Krakowie 1 wag. ka

wy widziano pierwszy pogrzeb z honorami woj
skowymi, oddanymi zmarłej koiłeś?e. Przed ka
rawanem szła orkiestra wojskowa i bractwo 
ze świecami; za nim famo prawie kobiety i nie
wielu wojskowych. By i to pogrzeb sauitaryu- 
szki. ś. p. Zofii Chrzanowskiej.

KARY ZA LICHWĘ MIESZKANIOWĄ 
W WARSZAWIE. Dzienniki warszawskie do
noszą: Urząd walki z lichwą i spekulacją, roz
patrzywszy szereg skarg o lichwę mieszkanio
wą, skazał dziewięciu właścicieli domów na 
500 do 2000 marek, ewentualnie na 2 tygodnie 
do 2 miesięcy aresztu, za nie uzasadnione pod
wyższenie, czynszu.

UJĘCIE „KRÓLA WŁAMYWACZY**. Z War
szawy donoszą: Funkcyonaryusze polskiej po
licyi kryminalnej ujęli i osadzili pod kluczem 
wszechświatowego włamywacza kas, „króla11 
złodziejów, Stanisława Szewczyka, oskarżonego 
o rozbicie kasy w Charkowie i rabunek 
3-000.000 rubli.

POMOC OD RODAKÓW Z AMERYKI. 
Do Warszawy przybył z Nowego Jorku przed
stawiciel wyohodżtwa polskiego za ocean, de
legowany dla towarzyszenia transportom ży
wności, zakupionym przez Polaków z Ameryki 
dla Polski i wysianym z Now -co Jorku do

tran- 
Cicpłej

Gdańska na okrąpie „Westnord Ho11. W 
sporcie tym znajduje sic również zari-i- 
odzieży dla kilku tysieer ludzi, wysiany przez 
Czerwony Krzyż dla polskiego Białego Krzyża.

Zawiadomienia i komunikaty.
KONCERT DYGASA I MOKRZYCKIEJ. W pro

gramie niezwykłego koncertu, który odbędzie się 
w niedzielę 9 marca b. r., zaciekawią niezawodnie 
melomanów naszych fragmenty operowe niezwy
kle piękne w treści muzycznej, a u nas ogółem 
mało znane. Bogaty program obejmuje cało sceny 
z najsławniejszych oper: „Hrabiny11, „Damy piko
wej1*, „Balu maskowego11, „Lohengrina11 w mter- 
pretacyi najlepszej, na jaką zdobyć się może pier
wsza scena polska, inką jest bezsprzecznie War
szawa. Mokrzycka i Pygas w duetach tych bu-

Wykaz datków pieniężnych: pp. Piechowscy' ł 
p. Jarocka, uzyskane z przedstawienia „Jasełek" 
600 K;_ p. Bocheóska ẑ  Nadzowa 100 K; p. Rębacz 
Mikołaj 30 K; p. Świercz na ręce p. Skurczyń- 
skiej 100 K; ■z sądu na ręce p. Skure*yńskiej' ff) 
K; pp. Bisikiewicz z Klimontowa 4 K; p. Sklonar- 
ska 3 rb. Razem 884 K, 3 rb. Ze sprzedaży „ko
kardki11 i kwesty kościelnej w dnin 9 b. m . ró
wnież dla rannych 1 chorych żołnierzy, uzyskano 
478 K i 95 rb. 76 kop. — Przewodnicząca: Henry
kowa Morstinowa; wiceprzewodnicząca: Wanda
Skurczvńska; skarbniczka: Helena Rzadkowskc.

ZEBRANIE DAWNYCH UCZENIC klasztoru RB. 
Urszulanek odbędzie się dnia 2 marca o godz. 4 
po południu w Zakładzie SS. Urszulanek.

Irena Bohnss-Hellerowa.
Z UNIWERSYTETU.' P. Jąnuary St. K o ł o 

d z i e j e !  yk, rodem z Warszawy, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
filozofii.

Z TOW. TECHNICZNEGO. W piątek dnia 28 
b. m. o godz. 7 wieczór w sali posiedzeń Tow. 
technicznego, ul. Straszewskiego 28, II p„ odbę
dzie się tygodniowe zebranie członków,- na któ- 
rcm Int. W. Witowski wygłoei odczyt p. t. „O za
daniach wojennych kolei . Goście mile widziani.

S ftpertn s; :trn n ie j .  ta i, J .  S!#w*eYbw?6.
P i ą t e k :  „Wachlarz lady Windermere11 O.

Wildea, _
S o b o t a :  „Krąg interesów" J. *Benavente.
NI ad z I e 1 a: Popoł. „Głuszec11 St. Krzywo-

szewskiego; wieczorem „Artykuł 284“ K. Za
lewskiego.

F —c:l:iar IrJłtafctag* toaśni aowuoa&Mf*.
PiAt-ch: ęDzwony s Oornevnie“.
S o b o t a :  Popoł. dla młodzieży szkolnej „Cho

ry t  urojenia"; wieczorem „Oj mężczyźni, męż
czyźni!"

Ni edz i e l a :  O gods. 8 popoł. „Damy i hn- 
mry“; wieczorem „Oj, mężczyźni, mężczyźni!1*

Nr. B „SATYRA” z „Paryżem” 
i Jerdldein-socyallklfim” już wyszedł!

Rada gminna w Sułkowicach
aa pełnem posiedzeniu z dnia 23 lubego b. r. 
postanowiła ogłosić publicznie jednomyślną 
uchwałę, w której z oburzeniem odrzuca 
oszczerczą napaść, uczynioną w numerze 
50 „Kuiyera krakowskiego11 na polskie u- 
czucda patrystyczne swego członka inż. 
Franciszka S m e r e  c z y  ń s.k.i.e.g.o, radcy 
Rządu i dyrektora szkoły zawodowej i Spói- 
łd kowalskiej w Sułkowicach.

Zarazem wyraziła Rada uznanie za 25- 
lebnśą, znakomitemi rezułtatarai uwieńczoną 
działalność tego funkeyonaryusza patistwo- 
wego nad podniesieniem przemysłu domo
wego i dla dobra ludności kowalskiej w Suł
kowicach.

Naczelnik gminy: B i e l a  T o m a s z .

Rozmaitość
oto jedno z haseł teatru świetlnego „Ucls- 
dia**. Tem hasłem kierując się, rozpoczęto 
wyświetlać film o cechach oryginalnej seu- 
sacyi W samej rzeczy, oryginalność tego 
filmu jest istotnie niezwykła, bo czyż wi
dziano, by w filmie jakimś główną rolę od' 
gryw ały całe armie szczurów i tysiące my- 
s?y. Dla widzów żądnych rzeczy niezwy- 
kłych, ciekawych i pięknych, film p. t, : 
„ŃIE2JNANY GRAJEK" jest rielada nowo
ścią. Gra gwiazd filmowych, Pawła Werre- 
nera I Lydii Sałmonowej zbyt jest w świę
cie całym znana, by jej trzeba robić sj>o- 

cyalną reklamę.

N M C I S T E S
chluba Włoch i zwany przez swych 
ziomków współczesnym Ursusem,

Jest już w drodze do Krakowa.

Próca tego: Nadesłany z Paryża „Uciesze" 
film p. Ł:

Otwarcie konferencji pokojowej
Kierownicy i uczestnicy konferencji: Poin
care, Clemenceau, Wilson, Bonar Law, Bal- 
four, D m o w s k i ,  oraa delegaci japońscy.
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Kraków, Poiteerze, te!. 149®. G-i4b! tną. (Głosy: My o rem jeszcee ni
i r  .  K ashfr.B w Izte  42. Karmalicka 9. H t  oficjalnie) W ś

ś L ,  -15 a y*i8r2vHjt 8ka 15 ' ^  woJskc^ eJ zam ast pułk. Wk1'■! . ’ , ^ ‘ to  nrzernswiał gren. LećfiiewftkŁ
D cłla 37. Pod ćrzs, Nadwi ś l ańs ka  8.

B l ą d n e  o g n i k i ,
dramat z życia Warszawy -— oto najśwież
sza atntfeciM, wyświetlana obecnie w kinie 
„Opieka11. rilrn  ten. wprowadzający widza 
w tajni l; i życia y/szj stkicb w ars,tw wielkiej 
W;']-:-zziwyj posiada nadto wskutek nadzwy
czaj i-iarannoj i bardzo gustowniej reżyse- 
r y' "oiaa znakomitej gry znanych artystów 
poiakich: Węgrzyna i Bruczówny wielką 
w.:: i:ość artystyczną. Bardzo niekie cecy bi
letów wstępu, oraz humanitarny cel, jakie
mu k> 
i a:,kia

tetro arcydzieła.

kino służy. dają każdemu możność
:«a moraWy ooSwiąseK zobaczenia

n mta? Xi S’ad» Sspti Polskiego.
W arszawa. (P. A. T.) Dzisiejsze posiedze

eo sejmu rozj oozęło się o godzinie 4. po 
rołnlniu. Po udzieleniu urlopów kilku po- 
:-u-.n i po odczytaniu interpelacyj marsza- 
1 k odczytał pismo pos. D a s z y ń s k i e -  
g o . w którem w odpowiedzi na cytat po- 

_sla Korfantego zaprzecza, jakoby kledykol- 
v iek był pov iedział przytoczone przez nie
go słowa. Posiedzenie Koła polskiego,, o któ- 
rem mówił pos. Korfanty, które się odbyło 
w dniu 3. października 1916 r., było tajne 
i cubywało sic n Krakowie, a  nie w Wie
dniu. Protokołów stenograficznych z tego 
popiedzffiia, ani szczegółowych protokółów 
nie było. „Dokumenty chwili11 są pismem, 
wychodzącem bez nazwiska wydawcy i 
drukowane jako rękopis.

M a r s z a ł e k  zwraca się da posłów, aby 
zaprzestali wypominania przeszłości, bo te 
porachunki partyjne wywołują w Izbie za- 
mięszanie i m orą ty&o podkeoać powagę 
sejmu vr kraju i zagranicą, a cierpi też na 
tern rzeczowa dysku,sya, a  co zł tom idzie, 
budowa państwa polskiego.

Izlkł >trzęsła!A, do komisyi skarbowej wnio
sek nagły ministra skarbu w sptaw.fr wa
luty, zaś do komisy i wojskowej wniosek 
pos. Bobrowskiego w sprawie obrony Ślą
ska.

Ko3poczęły Się następnie obrady nad n a 
głym waiośłłieip posła Vieoli w sprawie u- 
tproi/.enia komisy i zdrowia publicznego. Po 
Krótkim umotywowaniu przez wnioskoda
wcę izba uchwaliła wniosek z tern, że ko
rni:-vu ma się składać z 15 członków.

O POMOC DLA BEZROBOTNYCH.
Pos. D ą b r o v s k i  zNąrodoueg©Związ

ku 1 obotniezego uzasadniał wniosek w spra
wie uruchomień5*, robót pwbhe-znych. Wnio
sek domaga się natychmiastowego utworze
nia komisyi uruchomienia robót public z- 
nyeii i w; ywa rząd do przyspieszenia prac 
przygotowawczych, związanych z niezwło- 
czuom rozpoczęciem robót publicznych. W 
iśyS&Hsyi przemawiali: pos. A r c i s z e w 
s k i  fP. P. S.), pos. S z c z e r k o w s k . i .  
pos. N o w i c k i  (N. Z. R.). Oświadcza on, 
że r us ć  omierffe przemysłu nie da się prze- • 

; dzi:’ v," drodze mów agitacyjnych. Bez
robocie we wszystkich dzielnicach przybie
ra (-oraz większe rozmiary. Trzeba temu za
powiedz przez stworzenie źródeł pracy. Ro
bę'ni k nie chce jałmużny, nie chce wsparć. 
Urn eto mi śnie przemysłu, budownictwu 
prac y:siv.Kyek i t. d. są dziś sprawą naj- 
'łoniośleissm Należy powoływać do- urzę

dów także robotników, znających sprawy ro
botnicze:

W w 1 ot-e
IDyŚir

Ms:.-salek odczytał następujące piemo: 
Tboboe całego szeregu interpelacji z try-

GHP8H0ZNA rządku w państwie i  w izbie nalegało grf- 
kać ]M«lobutych nauk. Pan Wroczyński prze- 

l być sic uńs .rem, jest tylko osobą prywa- 
tuą. (Głosy: My o rem jeszcze nie wiemy,

■ hond- 
Wroczyńakie- 

o przemawiał gen. Leśniewski. 
M a r s z a ł e k :  Jeżeli Wroczyński prze

stał być ministrem, to izeczywiście nie było 
potrzeby odczytywać to pismo, ale ja  o tern 
nic nie wiem!

Pos. L i e b e r m a n n :  A więc podaję to 
do wiadoności izby. Sposób, w jaki Wro
czyński opuścił i renę publiczną, jeet gor
szącymi przykładem dla armii. Człowiek ten 
nie umiał podporządkować swojej ambicja, 
i zawiedzionych nadziei w służbie dla oj 
czyzny. Wygrywano go przeciw Piłsudskie
mu, tak, jak wogóle przeciw Naczelnemu 
wodzowi wysuwa się córa* to inne osobi
stości. (Głosy: To insynuacya!) Ale miłości 
dla Piłsudskiego z serc mas ludowymi nie 
wydrze! Mówca kończy wyrażeniem nadziei, 
że w komisyi dokona się naprawy stosun
ków w armii.

Poa. W i t o s  uzasadniał obszerńie swój 
wniosek, wskazując na potrzebę wypos?'e- 
nia armii i oczysoezenia jej wewnętrznego, 

Pos. D ę b s k i  (P. S. L.) oświadczył się 
za wnioskiem, podobnie pos. D u b a n o -  
w i c z (Nar. Zw. Ludowy), który ostrzegał 
przed agitacyą polityczną w wojsku.

Pos. F i c h n a (Narodowy Związek Robo
tniczy) wnosi do punktu 2 wniosku posła 
Witosa poprawkę: Sejm wzywa rząd, aby 
przemysł wojenny uruchomił i by oddał do
stawy dla wo ska polskiego rzemieślnikom 
polskim i polskim związkom zawodowym.

Pos. M a t a k i e w i c z  (Zjednoczenie Lu
dowe) oświadcza saę za wnioskiem p. Wito
sa z poprawką p. FicLny.

Ks. L u t o s ł a w s k i  oświadcza, że p. 
Witos słusznie m» ezoło swojego wniosku 
wysunął materyalne zapotrzebowanie armii, 

są j Nie chodzi o obniżenie powagi dowództwa 
nacze^wgo, tao ścierpimy jednak, aby stwo
rzono naczelną władzę wojskową, niezale
żną od rządu. Francya podczas obecnej woj
ny nieraz zastępowała najbardziej zasłużo
nych generałów i innymi ludźmi, gdy sń< o- 
kazało, że kompeteneya niektórych genera
łów była niewyetarczajaca. 2  komiecaności 
musieliśmy dawniej prowadzić pr.ioe woj
skowe w sposób poda.' r.my. sposobem spb 
sku. Spisek doprowadził óo rozbicia armii 
sustryacfciej, ale w  spisek jest bardzo nie
bezpiecznym przy budowie arnri polskiej. 
(Na prawicy brawa).

Następnie przemawiał pos. P  r i ł u c k  i

«i Jfe - 1 0  W . C M W M B IM I  |MB»n>

Dziwię rię, te  P t ó y  taić msio n b ^  sohfe 
sprawy * sytuacji. Zdaje się, te  Foiaey p i -  
jskt^ją zdobycie eafcj OaBeji i  pragną się 
poaonąć n  Zbrccz, aś do M c db-
tąd mato się postowi Dto widzenia ip| ra.in h 
pokoju w czasach szcoęajlweByicłi.

Czesi łamią ugodę.
Biuro prasowe K. Rz, ^oruimbnje: We 

środę po wkroczenia wojsk p<dskioh do CŁe- 
szjzu podczas obsadzania JinS domarka- 

cyjnej wojska czealde w czasie cofania się 
otworzyły silny ogień na oofekte oddziały.
Po obu stronach ranni i zrbwf. Czesi obt*v 
dzili kolej koszycko-bogumińską, tymczasem 
dotąd połowa powiatu cieszyńskiego znaj
duje się pod okupaeyą czeską. Linia kołe- 
jowa Cieszyn^—Jabłonków spoczywa już w 
rękach iX)lakach, także władze kolejowe 
pokŁSe obsadziły wszystkie stacye aż do o- 
statniej sitacyi przed Boguminem, PióŁrowi- 
ee. Rucli kolejowy do Cieszyna impocznie 
się w sobotę przez Bielsko i'Goiechów. Bę
dą kursowały dw i© pary pociągów.

Wydział komunikacyi dcmosi: Konferen- 
cya w sprawie umchomiemia mchu kolejo
wego między Krakowem, Bozuminem a W;e- 
dnieip, która miała się odbyć na zaprosze
nie władz kolejowych czeskich we środę w 
południe w Pruchnie, nie przyszła do sku
tku z powodu nie stawienie się .komisyi ko
lejowej czeskiej. Czesi przysłali tylko za
wiadomienie do Pruehnej, żeby kom isja ko
lejowa po.ska zjawiła się w Cieszynie, gdzie 
odbędą się konfereneye. Po przybiciu ko
m isji ko ej owej polsldcj do Cieszyna oka- 
®ło się, że Czesi wyjechali sobie z Cieszy
na do Bogumipa.

Bada Narodowa cieszyńska zawiadomiła j donoszą nam: w sobotę dn. 1 marca o g. 8 
dziś TSydział komuidkacyi K. P.z. w Krako- [rano przybędzie do Poznania Mrsya Kongre- 
wie, że konferencja z kom isją czeska odbe- !su pokojowego pod przewodnictwem amba- 
dżie sLe w Cieszynie w piątek o godz." 12-t°j i-n fera  N o n  I e n s a .  Mśsya ta  składać się

- 'ijęd/ie z  czterech poszczególnych misyi
fraiKMiikiej, angielskiej, włoskiej i Sianów

by Ameryk* zaw&nkła w tej kryty^eznej i tabor bolszewicki. Porażka bo!sze,vU ó .v jest 
cfawfn, to lodskuść byk by skazaną na roz-: zupełną.
p tczliwą wprost przyszłość. Kto mniema., j Medyolan P. A..T, Druga dyw. wojsk -mec
ie  Amury1 j .  do takiej przyszłości m ogła-1 kich została pobitą na głowę na froncie Don.
by taę przyczynić, ten Ameryki ma© zna. A 
dotej mówił prezydent WilBcn: Czy wierzy- 
cto panowie w uprawę Polski, tak Jak 
ja w nią wierze ? Czy chcecie utwo
rzyć Polskę I etoczvć ją doko*a ró-
żnend armiami? Czy wierzycie w dążenia
OrecboSłowaków i Jugosłowian tak  jak ja?
Czy wśecae, iłe mocarstw napadłoby nań, 
gdyby wołnoeć ich nie była poręczoną przez 
św ftt cały. Uregulowanie, którego dokona 
teraz pokój, nie mogłoby przetrwać poko
leń całych, gdyby n*e było zagwarantowa
ne wepólnemł sitami całego świata.

Żegluga Ameryki otwarta.
Paryż. (P. A. T. Radio krak.l.Z Hawru 

domoszą.: Przybyły tutaj dwa parowce f w s -  
atlaiityckie. olcret ,.ChampagBi“ przybył (lo 
portu, mając na pokładzie 584 pasażerów, 
z tego 240 pierwszej klasy i 105 drugiej 
klasy. Wielki parowiec „Francya11 również 
przybył do portu, przywożąc 2.G58 pasa
żerów, z tego 280 pierwszej. 35 drugiej kla
sy, pomiędzy pasażerami trzeciej klasy znaj
dowało się 048 żołnierzy polskich, którzy 
ukończyli swoje wykształcenie wojskowe 
w obozie Niagara. Parowiec transatlantycki 
Francya11 był używany podczas wojey do 

transportu wojsk ze wschodu, poczesn zo
stał okrętem szpitalnym, a od czasu zawar
cia zawieszenia, broni jest używany do Lraais- 
portu wojsk amerykańskich.

Misja kaalicji w Poznania.
Poznać. P. A. T. Ze strony miarodajnej

przy czem przyszło do burtzfewych ecen w gQ po]era unikilięcia możliwylh
T I. '   i TT— _ _ -.L — _« At, ■ ■ • a i / \ i \  ii i n ot o n w  n  t" ̂  v_ , « . . . _ *-Izbie. — Wnioski uchwalono. Następne .po- 
siadzenie odbędzie się jutro o godz. 5-tej 
popoŁ

w poiudnie.

Fas neutralny na Śląsku.
Kraków. (R  i.  T.) Radio krak. z Vvar- 

i zimy. J ’od kierunkiem d elegacji koalicyi 
dJa> Cieszjma wojska czeskie zaczęły opró
żniać okolice sporne. Zatrzymały się na li
nii, oznaczonej układc* czesko-po iim  % dL 
3. lutego. Pułkowmik S-midarek (?), komen
dant sił czeskich na Śląsku, wysłauy przez 
prezydenta Masaiyka, w jnazil wobec war
szawskiej kemsiyi życzenie rządu czeskie
go, aby ułatw ić wykonanie tego układu . . .  
i zaproponował utworzenie pasa neutraiue-

starć przy

Z,i*'dnoc.zonye.h. Na dwwou kolejowym przyj
mie gości Komisaiiyat Naczelnej Rady Lu
dowej, reprezentanci włada pioznańskich i
rady mic^kiej.

Dąbroi skiego przyjęto jedno-

Witki m  w te M iie .
Warszawa. ĆP. A. T.) Komunikat sztaba 

nen&nUsego wojik. polskich z dnia 27. b. m.
Litwa, Białoruś. Grupa gen. Iwaszkiewi

cza: W nocnym bojo wyparty nosze oddzia
ły botesewłckle wojska, zgromadzone w o- 
kollcy Nleklelewce, Pożrnka, w kierunku 
■a Socyodi* Pteski*-, 15 kSometrńw na za- 
edód od Słonina, zostało obsadzone przez 
nos. Grupa gon. Liptowskiego: Sytuacja 
bez zmiany.

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego Rydza: Dro
bne utarczki patroli.

Galicya wsehodiJa. Zawieszenie broni.
W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 

Haller, pułkownik.

Ukraińcy szerzą bolszewizm.
Przemyśl. (P. A. T.) „Ziemia Przemy

ska11 donosi: Ukraińcy, wyzyskując zawiesze
nie broni, wysyłaią na obszary obsadzone 
przez wojsko polskie ludzi, któryeh zada
niem jest wywołać w armii ©ol sklej nich 
bolszewicki. Dzięki czujności władz wojsko- 

buny sejmowej i także wniosku nagłego wyeh polskich udało się wpaść na ślady tej 
Pr' . Witosa i tow. w sprawie naprawy eto- j noritaryi i wysłanników uwięzić, 
siników w armii w któn ch etiwia-oo zarań- ’ 
ty na lira id niezbędnych d!a armii rzeczv i 
rhżny! n nad'  żyć mam zaszczyt zakoimni- 
kować, że zgodnie z dekretem z dma 23 U- 
stor.;,[!a r. 1918 Nr. 109 pełnię obowiązki 
tylko pomocnika wodza naczelnego w kiero
wnictwie i zarządzie wojskowym nie mająi* 
ostatecznej decyzyi, zwłaszcza w ważniej
szych aurzadzearack ndminLstr., jak  również 
Prawa udzralu w wypracowywaniu i wyko- 
iiywauiu iłów i.i1'.szych podstaw organizacji 
i operacji bojowj’ch arm ii Z tych to po
wodów nie mogę być odrowiedi iakiy wobec 
stanianych zarzmtów. Nie będąc upoważnio
ny, nie mogę dać odpowiednich wyjaśnień hraińskieh przyjaciół, przebywających w 
wysokiemu Sejmowi, co gotów jestem uczy- Szwajcaryi fot następującej treści: Oto praea 
nić każdej chwili na żądanie komisyi woj- przeszło dwa miesiące nie miałem możnośń

Rewizve ukraiński; 9  Orńdku.
Przemyś’. (T. wL). Ukraińcy pr&epnowa- 

Jo&ją w Gródku Jagiellońskim rewizyęwszy- 
itkacli pociągów idących do Lwowa. Dzieje 
się to podobno na pod-tawie układu rozej- 
mowego polafco-ukraim kń-go (dgaJcaz prze
wozu amunicji).

Gietawy M  metr. Szeptyckiego.
Genewa. P. A. T. Iskrowo. P. Metropolita

Szeptycki przesłał do jednego ze swoich u-

\

Bo'szew łz»« w  B a w a ry !.
Berlin. P. A. T. „VorwaerteK zamiteszcza 

wiadomości o zamachu morderczym na mi
nistra Aueca: Towarzysz, przybyły z Mona
chium celem udzielenia nam informacji, 
który w Monachium zajmuje kierujące sta
nowisko, udzielił nam na-stępujących ‘wyja
śnień: Niezawiśli Spartakowcy, H ófzy w 

Monachium stłumili całą prasę, starają się 
zaciemniać sprawę zamachu na Aucra i na 
Eisnera. Nawet przedsta wiając rzecz tak, ja
koby sprawca działał w porozumieniu z hr. 
Arco. Wszystko to jest kłamstwo, prawdą 
jest, że zamach na Auera był wykongny 
przez tak zwaną rewolucyjną Rgdę jo ijotul- 
c»,ą, pozos łającą pod wpływem niezawisłych 
i spartakowców. Sprawcą jest członkiem re
wolucyjnej Rady robotniczej i nazywa się 
Alojzy L i n d n e r ,  z zawodu jest rzeźni- 
kiem. Lindner nawet się sam chwalił swoim 
czynem, pomimo, że pozostaje na wolnej 
stopie, nikt nie myśli o tera, aby go uwię
zić. Poleaps spełnienia czynu całe trybuny 
były obsadzone członkami rewolucyjnej ra
dy robotniczej, którzy byli uzbrojeni w gra
naty ręczno i rewolwery.

Monachium. P. A. T. Według ostatnich 
wiadomości morderca Elsnera, hr. Arco 
Walley jest jeszcze przy życiu.

Monachium. P. A. T. W Monaęłihi-.n pa- 
d ą g  pancerny i  artyteryę. Pod 'Cfeodzjeraą j uu.le spokój, tylko z prewincyi nadchodzą 
patrol niemiecki uderzył na Trzydomy I ńa wiadomości o rozruchach demonstracyjnych 
PodstoSicką k-śniczóukę. Odparto go po 2 powodu śmierci Eisiwra. 
krótkiej walce. Zresztą na całym frondę 
spcdiój-

st-ykaniu się obu wojsk, oraz celem stwo
rzenia swobodnego ruchu na kolejach.

Kiicli bolszewicki w Czechach.
Jak dwtoszą ,,Narad ni Listy11 w numerze 

z dni j 1;2ub. mu organ bokzewików czeskich 
\  Spadnie „Swoboda11 zamieścił oświadcze- 
itte, że nawet na wezwanie kladaowskiej 
adminLtraeyi połżtyezrcj nie myśS poddać 
się państwowej ustawie ■: rasowej, n»i też 
rie uełuchu rozkazu min. sprawiedliwości 
Soukupa. „Robotnicy czescy — pisze „Svo- 
hoda11 — będą jeszcze mieli możność okre
ślenia swego stosunku do rządu1*.

Wojna z Błemcrff-: trwa.
Poznań. P. A. T. Komunikat Głównego 

Dowództwa z dnia 27 bm. Gutpa północna. 
2 Wielowsi, Rąblina i Truszczyzny, kt -re to 
wsi przedwczoraj obsadziliśmy, aby prze
szkodzić bezustannym rabtaskero, wyparł 
nos silny atak niemiecki, poparty pracz po-

na
6kowej. Pułkownik Wroc^yśekL 

List ten wywołał na lewicy wielką wirzawę 
która trwała jeszcze dłuższy czas. Przewo
dniczący dzwoni. Przystaniono do obrad n id 
wnioskiem pos. Witosa w sprawie naprawy 
stosunków w armii.

Pos. L i e b e r m a n n :  Protestuję przeciw 
odczytaniu pisma pułkownika Wroczyńskie
go w izbie.

M a r s z a ł e k :  Po protestu pan nie ma 
prawa.

pisać do Ciebie. Przeżywamy-ustawiczną woj
nę. Przez trzy tygodnie trwała wałka usta
wiczna w murach naszego miasta. Cała lu
dność znosi ogromne katusze. Nie mamy .mi 
wody, ani światła, ani żywności, a oprócz 
tego Ukraińcy żyją w ustawicznej obawie, 
aresztowania, rewizyi, a  nawet kradzieży i 
rabunku(?). Wielu Ukraińców wywieziono. 
a1bo wzięto za zakładników. Oby Bóg dał, a- 
by wojna ta  rychło się zakończyła. Do Lwo
wa przj była już mi»ya być moi &, że przynie- 

Pos. D a s z y ń s k i :  Każdy ma .prawo,' sie nam pokój. Nie ipamy wiadomości ze 
panie marszałku! wschodu, a te które otrzymujemy są bardzo

Pos. L i e b e r m a n n :  W  interesie po !niepewne. Los Skoropadskiego jest dowo-

Grupa zachodnia. Po południu artylorya i 
nieprzyjacielska ostrz^ iwala Czerwony R u 
dwór, Ćhro^uoę, a wieczorem Kolno, Ka- 
mionnę. Nowy Dwór, Chorośnicę i Przypro- 
stnię. Pod Sępolnem odparto natarcie patrolu 
niemieckiego. Na reszcie iron! i  od Kopanicy 
aż do P©niecą spokój.

Grupa yioludniiowa. Pod Rawiczem spo-

USUNIĘCIE OFICERÓW.
Drezao. P. A. T. Na posiedzeniu kongre- 

saskich rad robotniczo-żołnierskich po- 
swiov,'iono usunąć wszystkich oficerów z 
dotychczasowych stanowisk.

sowletśw * m m  Riemsom.
Amsterdam. P. A. T. Według teste-

kój. Ńa południe od Krotoszyna natomiast I ™  rząd sowietów, "Sty do-
nieprzyjedel napierał w dalszym dągu. Po : r °m^ lz <>o ^ c i ę s t w a  ko m n ato m  w Nimn -

i ezech zamierza wypowiedzieć wojnę Niem-eilnem ‘
rzył dwukrotnie na Hahalnię. Ataki odparto. 
Ponadto artyleria ostrzeliwała Roehy i Pe- 
rzyce. Pod Sulmierzycami i Granowcem, 
Zmyśloną i Kobylą Górą patrole niemieckie

com.

Powstanie w Moskwie.
.  _  ̂ Amsterdam. P. A. T. W Moskwie wybu-

przekroczyly granicę śląską 1 ostrzeliwali • chło na nowo powstanie praecir rządowi so- 
nasze posteronbL Na odcinku Kępińskim ° ------* ------«-------!e-! ------'-----
spokój.

Wifson wierzy w sprawą Polski
Noi.y Jork. P. A T. Wilson po przyby

ciu do Bostonu wygłosił dłuższą mowę. w 
której Z T z n a c sy ł, że z konferencji pokojo
wej wyniósł najlepsze wrażenie. Mężowie 
stanu, biorący udział w konferencyi pary
ski j wiedzą, że nie są panami swoich na
rodów, lecz ich sługami. Na potór konfe
rencja  robi t\lk o  małe postępy, ale w sa 
mej rzeczy tak  nie jeet. Wszystkie narody 
Europy łączą się w ufności i nadziei, że 
stoimy u progu nowej ery, w której każdy 
naród musi wytężyć wszystkie siły moralne 
i fizyczne, aby zabezpieczyć pokój. Jeżeli-

vietów. Socyal-rewolucyoniści zamierzali 
■ aresztować Lenina podczas posiedzenia na 
Kremlu w tvm celu przekupili komend an
ta Kremlu, który ich -wpuścił. Najwidoczniej 
jednakże zamach się nie udał, gdyż rząd 
sowiecki energicznie go uśm;eraył„ Areszto
wano 60 osób, między innymi Spirydyooo- 
wą.

Wielka klęska bolsze«rikń*.
Medyolan. P. A. T. ..Corriore dcl la Serra“ 

donosi, że armia gen. Denikioa rozpoczęła 
silną ófenzywę i s ij bke posuwa się na- 
praód wzdbiż kolei Staw n>poł-F*aku w kie- 
ranlru Piotrowska. Dotąd armia Denildna 
wzięła do niewoli 31 tysięcy żołnierzy i zdo- 
b jła  95 dział i 162 kartaczownic, 8 pocią
gów pancernych, 4 pooiąei sanitarne, i cały

How? program etibiulcwy Besji.
Paryż. (P. A. T.) Radio krak. z dnia 27. 

b. m. g. 5 m. 30 rano: ^ In fo rm ation11 po
daje szczegóły o rosyjskiej konferencyi po
litycznej, która odbyła się w Paryżu. Dzien
nik wskazuje, że członkowie tej komisyi na
leżą do rozmaitych stronnictw polityc znych, 
z różnych stron Rosyi. I tak, jest tam min. 
handlu z czasów rewolucji, S a  w i u  k o w, 
min. wojny pod Kiereńskiui, G i e r  a , Ma- 
k ł a k ó w  i S t a c h o w i c z .  Są tam rów
nież przedstawiciele rozmaitych gubei aii, 
jak C z a j k o w s k i ,  gub. Archangielska, 
oraz S a s s o n o w ,  min. spraw zagr. Syberyi 
i poL Rosyi.

Autor powyższej informacyi podkreth 
intCiOsujący fakt, że członkowie tej komlsyj, 
reprezentujący najrozmaitsze kierunki poli
tyczne, owiani są jedną wspólną chęeią
w stezaała bołszewizmu i wspólnej pracy 

nad odrodzeniem wielkiej Rosyi. Ludzie ci 
stworzylin owy program -odrodzenia liosyi, 
który zakreśla granice między dawna a dzi
siejszą organizacją państwwą, jednak za
sady tego programu nie będą mogły o: io- 
rać się na dawnej formie rządu. Według 
wniosków konferencyi nowa Rosja musi 
mieć przedewszystkiem ludową i pod gwa
rancją  demokratyczną fonftę rządu. Kwe- 
stya agrarna musi być uregulowana i opar
ta na podstawach legalnych, administracja 
zdecentralizowana. Nowa odrodzona demo
kratyczna weszłaby do Ligi Narodów i mo
głaby współJ7aałać w pokojowej pracy na
rodów. W jej interesie leżałoby dokładne 
wypełnienie wszystkich zobowiązań, które- 
by wypływały z traktatów ją wiążących. 
Nowra Rosya żądałaby na równi z innymi 
państwami odszkodowań za straty  i szkody 
■wyrządzone przez państwa nieprzyjacielskie.

Wilsop wraca do Europy.
Paryż. (P. A. T. Radio krak.). Jak  dono

szą z Waszyngtonu, Wilson nie zwoła kon
gresu na nadzwyczajną sesyę przed swoim 
powrotem z drugie} podróży do Europy, 
će tt on sdrnia, że jest jego obowiązkiem 
psaostać w Europie aż do zawarcia traktatu 
pokojowego.

S ta n  zd ro w ia  C l f m e w c a i .
Paryż. (P. A. T. Radio krak.). Mimo nie

pewnego czasu odbył p. Clemenceau wczo
raj pierwszą przechadzkę. Oświadczył, śe 
nie da się od tego odwieść i polecił się ra- 
niesć d e  l a s k u  B u l o ń s k i e g o .  Zale
dwie przejechano psrę kroków w parku, 
prezydent ministrów rozkazał niespodziewa
nie zawieść się do Wersalu, gdzie poszedł 
oglądnąć ir  zaioku salę, w której obrado
wało Zgromadzenie Narodowe, którego byl 
członkiem. O godz. 5. p. Oiemencea i po w ol
eił do domu nie czując się zupełnie zmę
czonym długą pnechadzką.

POTRZEBA OPCRACYL
Genewa. P. A. T. Z Paryża donoszą, że na 

estatniem consylium lekarzy u Clemenceau 
zdecydowano się na operację, która ma się 
teraz odbyć. Piąta kula, która utkwiła w 
bezpośredniem pobliżu płuc musi być usu
niętą przez zabieg o p e r a, c y j n y , aby z> 
pobiedz kciUpukacyom. Półuraędowe donie
sienie opiewa, że ogólny stan zdrowia ą  
Clemenceau jest zodawa In łający. Natomuat 
z prywatuych. infoimacyi prasy wynika, że 
osłabienie sędziwego pro,z-, dc .ta ministrów 
naje powód no obawy. W Łuloaraćh Izby 
mówią, że nawet w razie najlepszego wyni
ku operacji i normalnego procesu wyzdro
wienia Clemenceau będzie musiał się nad
zwyczajnie szanować, a  w każdym ra.zie o- 
graniczyć swojo prace cło najważniej zvch 
i najpilniejsayeh spraw i-najpóźniej po nod- 
pisanńi ostatecznego pokoju wycofp się z 
żjreia publicznego.

P A D F S  L A N E .
ępecynlisla chorób skórnych i wcucr, , zay«h

Dr. BER8ER za Lwawa
ordynuje obecnie w  Krakowie, Niecałą 5

Urząd p e h tz e k  państwowych 
i Skarbu Rarsdawego

Warszawy Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

PAti M  nim i!
w markaeh, kartnaak i ruklaeh

oraz ofiary na 3tsa
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,̂ ==?= przy ulicy Sławkowskiej L. 31 - - ? ł
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Wyrokiem Sędu krajowego karnego w Kra
kowie z dn ia  17 w rześnia  1918 r. skazany 
został Beri Mon^schein, fiakier z C hrzanow a, 
za w ystępek lichw y żyw nościow ej na  m ie
siąc ścisłego aresztu  oraz orzeczono prze
padek skonfiskow anego u niego z a p a s u  
cnkrn  w ilości przeszło 1<M)6 kg.

K rakó w , dnia 8 grudnia 1918. 886

Sąd krajowy karny Oddział II!.

OGŁOSZENIA LICYTACYI.
Dnia 3-go m arca o godzinie 9 ran o  od 

będzie się w tutejszym  m agazynie to w a
row ym  publiczna sprzedaż około 30 w a
gonów m ateryałów  budow lanych  oraz kilka 
w agonów  w ap n a  naw ozow ego.
* 7  Urząd kolejowy Pedgórze-Płaszów.

K O N K U R S .
Towarzystwo giiimazyum realnego 
w Nisku ogłasza konkurs na posadę

romanisty (romanistki).
Podania  n a l e ż y c i e  udokum entow ane 

w nosić należy do  D yrekcyi gim nazyum  
realnego do dnia 18 m arca 1919. W arunk i 
w edług um ow y. 8*4

D a m * u » 0  d o  P łu « 6 w  m o ło r o -  
D e n z y n ę  d o  m o te r o w ,
A i A ! A  d o  p o p ę d u  motorów*, ma- 
U l C j  C  u , . .a w e  > n » ro « o ,
•  d o  w o z ó w , w a z e l in y ,9 n i8 r ] f  tłuszcze,

dostarcza

p o  c e n a c h  m a k s y m a ln y c h

S p ó f k a  h a n d l o w a

„ S M A R "  **
Spółka i ogr. edpow. w Tarnowie, ni. św. Anny L. 14

5 „ZOCHd”
NAJLEPSZA MASA WOSKOWA

do odświeżania mebli, posadzek, 
podłóg i linoleum. 798

=  W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  -

GŁÓWNY SKŁAD

FR . L E N E R T  Kraków, Sławkowska 6.

I m  to spzdiia to [tiid ksakneiLiłiytk:
W apno 09% palone i nawozowe;
G ips "'wozowy i situkaterski;
W gglel kamienny i  Król. Polskiego tylko publicznym 

Instytucyom lnb fabrykom;
C^pły kie ratowe prasowane;
Dachó tkl falcówki i karpiówki;
C om ant portlandzki — tudnei wszelkie inne mate- 

ryaly oudo^i—e. jaka o; deski, podkłady kolejowe, 
nrzewo opalowe, kopalnym*, papę, gwoździe. Ula
ch' cynko*.-) nras wszelkie •kucia łalazae de 
ekien i drzwi, smary, tłm zcze i t. p. — WisdomoiŁ

D O M  H A N D L O W Y
Ajencyjao-komisowf „ Z A W I S Z A 11

Kndrow, ni. Szewska 16, il piętro. 611

Masssrr-sf do p isa n ia
dobrego system u p o s z u k u j e -  Oferty pod 
.K onsirukcya" proszę  składać w  A dm ini

s tra c ji  „Głosu N a ro d u '. 875

Potrzebny fachowiec obeznany z hodowlą ryb
Biujący długoletnią praktykę, który podjąłby się za
łożyć la Węgrzech stawy rybne na wielką skalę po
szukiwany przez „Akcyjne Towarzystwo Rybackie*. — 
Posada stała. Oferty pisemne z odpisem iwladectw 
f curriculum vitae plus my pr tesyłać pod adresem 
p. Antoniego Zeltta w Krakowie, ni. Podwale 2. Od
pisy śwk-Jeclw nleuwzględnionycb ofert, swracane 

nic bęJą. 800

Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa rc-niczo-zaliczbwego w Nowym Targu

Stowarzyszeni^, zarejestrowanego z ograniczoną poręeą
Oftbę izic się w* środę dnia 12-go marca 1919 r. o godz. 4 po pMiidnlu

w lokalu Towarzystwa
na które P. T. Członków uprzejm ie zapraszam y,

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego /gromadzenia;
2) Sprawozdanie byrekeyi z czynności i rachunków za rok *918;
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum;
4) Wnioski w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1918;
6) Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekćyl ł dwóch zastępców;
6) Wybór dziewięciu członków Rady nadzorczej;
7) W”bór Komisyi rewizyjnej na rok 1919;
8) Wnioski i isterpelacye.

876

R a d a  n a d z o r c z a
Towarzystwa roktk*o-zaliczkov.-ego w Nowym Targu, stowarzyszenia zarejestrowa

nego 7. ograniczoną poręka..
FranoiszPk Dworski, sekretarz. Wincenty Szymborski, p r e z e s .

CHOMĄTA
HA WOŁY, ŁAŃCUCHY, LEJCE, PO SlfitM I, 
mim, LATARNIE, BICZE I BICZYSKA, 
NA8ZEL NI KI ,  PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE

p o l e c a  d o  n a t^ slim id ^ » t< > w u j d o s l a w y  H9

SYNDYKAT R O L H Y  W KRAKOWIE.

I
♦ I

II
i

O D LEW ” IFABRYKA MASZYN 
RCLNiOZYCH

KRAKÓW— GRZEGÓRZKI — * W lC A  ŻÓŁKIEWSKIEGO 
wykonuje na zamówienia 

wszelkie odlewy żelazne tudzież transmisye. Poleca:
MASZYNY ROLNICZE

jak: sieczkarnie, kieraty, młocarme, młynki 
do azyszczenia zboża —  najlepsze pod względem trwefaśol

I konstrukcyi. 7U7

&  #  P  P  #  P P e
K R A J O W Y  U f c £ $ D  O D B U D O W Y

Oddział SeVcyi Rcln!ezej w Krakowie.
L. 846/19
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SYNDYKAT R O L N I C Z Y  W KRAKOWIE. |

do mleka
p o l e c a  d o  n j i y c h i n i a s t o w e j  d o s t a w y

Kraków, dnia -0-go lutego T' ; ' k

OGŁOSZENIE.
B e c z k i  ż e la z n e  d ia  r o ln ik ó w  i p r z e m y s ło w c ó w .

K rajow y Urząd odbudow y sprzeda w iększą ilość beczek że
laznych. P raw o  do kupna  m ają tylko właściciele pługów motorowych, 
lokomobili. lub. innych maszyn rolniczych lub przemysłowych, pędzenych 
benzynę lub naftę, tudzież rafinerya lub cdisenzyniarnie.

Oferty, po tw ierdzone przez K om isarza Komisyi Rządzącej, 
że oferen t jest w łaścicielem  lokom obili, pługa m otorow ego lub 
m a szy n y  pędzonej naftą  lnb benzyną, jak  rów nież oferty rafinery i 
i  odbenzyniarn i w nosić należy do  K rajow ego Urzędu O dbudow y, 
O ddział Sescyi Rolniczej, u lica Czysta 16 (R eferat w arsztatów  
i E kspozy tur rolniczych), najdalej do dn ia  20-go m arca  1919.

N a pew na z góry ograniczoną ilość beczek należy dołączyć 
w adyom  po 100 koron , od każdej kupić się m ającej beczki, przy  
< ^ rta c h  ogólnych 5.000 koron.

Oforty do celów spekulacyjnych wyklucza się. 7t>«

Krajowy Urząd Odbudowy
Kierownik Oddziału Sekcyi Rolniczej.

WWW¥W¥WWWW

i  w i r ó  w k i  !
I  do m<eka oryginalne szw edzkie, J

‘  ia Kfemdś i Miial

Kompletne garnitury nilocarń^ 
parowych, kosiarki, siewniki, 
sieczkarnie, ku*tywalory, plngi, 

brony i t. p.
iw większych ilościach, także pojedynczo

do sprzedania.

| Wszystkie maszyny znajdują sią naj 
składzie w Krakowie.

Bliższych wyjaśnień udziela firma

[Kaden i Sp. Kraków,!
ul. Andrzeja Potockiego 4. ssą

0 ! « m  uruchom ien ia  rentuiącego.się duSbgo

Zakładu t a l ó wi j *7
w bezpośreduiem  pobliżu KrakoW; i 

p ro jek tu je  się założenie

K o n s o rc ju m , S p ó łk i, J s w .  
a k c y jn e g o . ■

Informacye w Adniinisfracyi Czasopisma gói »i- l e 
tniczego Kraków, Jagiellońska \  I. p. Telefon 31. ■'.!

I

A i t L E P S Z g i
ASIONA
:: WARZYWNE I PASTEW N E ::

POLEGA

SKŁAD NASION „ZAGON”
Sp. 7. ogr. por. 7 1

=  Kraków, Basztowa 17. =
Na żędanie wysyłamy c e n n i k i .

F hsanki wielkanocne
zabawki, kilimy, obuwie bardzo 
tanie z drewnanemi podeszwami 
(sukienne i skórzane) j e b i l  i t. d.

NA WYSTAWIE m
LIGI Pomocy przemysłow ej
Kraków, ul. Straszewskiego Nr. 28.

Rządów o upoważni ine

BIURO 790

paicelacyjne
w  K r c ik o t o ie

u l.  G r o d z k a  26
tel. 3444 

r o z p o c z y n a  swoje 
czynności i p rzy jm u
je zgłoszenia paroe- 
lan tów  jako też do
b ra  odparcelow anio.

JJ„OUCH DZIEJÓW POLSKI
ANTONiESO CHOŁONIEWSKIEGO.

W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Cena 6 koron (tez przesyłki pocztowej).
N akład T ow arzystw a im . Stefana Buszczyńskiego w Kra
kowie. — Do nabycia w A dm in istrac ji „Głosu Narodu*

w  Krakowie. 2362
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K s ię g a rn ia  i S k ła d  n u t

Ł Gebethnera i, Bp. w Krakowie
p o lc o a  n io w o ś ó f:

Enli'35. Rw ai poeci 1 p-rzełożył R o y > ................................
Bartkiewicz Z K rw ią i a tram en tem   ...........................

R-̂ 1C GUS/.C . . . . . . . . . . . . .
Gśrsbi A. Przededniem  — opow iadania  . . . . .
KirLor G. Grzecii  ................................................
Listy Panny de Lcspi.iasse (przełożjd  Rov)  ...........................
Parzy .liki W. T ryum fato r — p o w i e ś ć ; ......................................
Prus B. A nielka .  .....................................................................
Sęózicki F. W iatr zawiał ofl. pomorskich s U o n ....................
SsEiszewskl Żuk T. R um ak Św iatow ida (karykatura  wezo-

13JS* .0  . . . . . . . .  . . » . A . . . . , . 1 6
Wierzbióski Aś. W iosna l u d ó w ......................................................... 18‘—

Ostatnio wydane tomiki M o t e k i  ilniwersytetów Ludowych:

<>16
. K 14 —
. r 1 f  iO 
. .  )t:. JO 
. „ 10' 80 
• »
. „ 2<V— 
.  „ 11-
. ,  3-40
. „ i-'-'. !0

*3 bppman. Pieśni o księciu
Józefie  ................................. K —-80

94. Szujski. Banusz.Głowacki. „ —•Sc 
93. Goipiuickl. Wybór poezyi . „ —-8<> 
99. Krasicki. Bcrcieść o nart znej

k.Tniienicy  ........................   r io
99. Szalnccha.MarkaJagiel^onów „ 1*10

?.\r. Pol W. Wit Stwosz . . . K 1-SO 
2u .̂ Du.iecki. Bohaterski naczel

nik powstania styczniowego „ 2Ju 
21J. Oppmann. Pieśni o legionach » t Sn
213. Mościcki. Twórca pieśni J e 

szcze Polska"-' .........................  l -35
214. Korzeniowski. Kollokacya . „ 4-...

Do cen pow yższych doli.-, a się 10% dodatku drożyżnianego. 
Dzieła puwyisze nabyć można v/e wszystkich księgarniach.

X. Józef Łobczowski:
Żyw o t św. Strnisława Kostki

Gcna egzemnl. brosz. 90 hal.

Żyw o t św. Jana Kantogo
Cana egzempl. brosz. 90 hal.

• -

Nowsnna da. św . Jana Kantogo
Cena egzempl. 40 h&i.

I M a d  g ł ó w n y  w  d r u n a r n i  „ G ł & s u  N a r o d u 11 
K r a k ó w ,  u l .  i w .  T o m a s z a  3 5 .testem

W I L L A
z komfortem do sprzedanis. 
Zgłoszenia pisemne do biu
ra Hopcasa i Salomon;w_-j 
Kraków pod „Willa2. 8W>

Wydzierżawię
w Zakopanem  peu- 
syonat o 10—ló  po
kojach — półrocznie 

lub całorocznie. 
Zgło?zc-nia, bez pośreda1- 
ctwa, pod „Pensyon ó* p.>- 
ste-restante Sanok. s-.i

z  d z i a ł u  k ó i^ z e i i ł i s jn i i  - 
d a u k o w e g o  (k a to lik .  1. 24* 
p o s z u k u j#  p o s s  ly  od  i. 
kwic.nia. H, (lałus:. ri. 
Ryczów.

Zajmie się prawatizswem 
sklepu Kulka roliiitz^D

w większej wsi lub maijm 
miasfeć ku kawaler, mają
cy fachowe wykształcenie. 
l rentuahde zastąpjTfirgn- 
aistę. Zgłoszenia Jo Arl im ■ 
nistracyi .Głosu Naratiu- 
dia S. P. t  ,r,

M anipulanlkę
b iu ro u ą

piszg.ą na lijaszyrhc owca - 
tualnin ze stenografią — 
p r z y j m i e  zaraz fahn-k? 
„Ijkra” ul. lobzUwika’ 
Zgłoszenia między 7> a u 
po południu. R.:,ę,

Nauczycislka m ła^
P.dka. z do'.;renii n‘'!:w- 
Riapii posziiki-.vananaWę;.-.s 
wraz do jednej <Jiiewc/.v;s- 
ki li-Lemit-i, I-. kia-;: li
cealna, z muzyka, bez ;‘rai> 
cuakfegó. Zgłoszenia AT1:$̂  
mowa Jordanowa Więcko- 
wice p. Wojnicz. i  >.

H U K A  PRAWN1C/T
|,JC“ Kraków,

Ryr.ak gł.22. „!Uu 
EGHKtHll miweisjktki! i ea#c- 
fcstkfc. Systra atssmny i Iskiyssy.

k<*>.tifezoń reai.
—  ---------------R>mn.)nGSz;,-
kuje lekcy* Zgłoszenia j.u, 
W. P. i>rtv;muje Ad min - 
stracyn .G ło su  Nar." bSV

fiorczycY
r  i a ł e i

*ilVa metrów kupi zaraz 
Zwitrzynieska Fabryka o*fii
ul. Królowej Jadwi-;i Cl, 
telefon 33;; >. ~  j>o óferly 
dołączyć próbkę. 81t>

"k a l e n d a I ż E
FUJARKI

zawierają; Zmiany 1 :ęż - 
ca, wschód i zp.chó-. cl&5-* 
ca i księżyca, przu.-.oy.-:-.*- 
dnie pogody, przyjwmu.-- 
u i. dia rolników i <>gro-‘. 
Uiiikó,',, kałendar/. histe
ryczny i oby .zajo--.Fr .

Dział pr>w>i śr iow y, wy
nalazków, poliiycz.uy, s i 1- 
tystyczny, wychów;, wczy, 
lekarsk; i gospodarski.

Beżpłatnc dodatki: ka
lendarzyk ścienny i kie
szonkowy.

Ceny wraz z przesyłką: 
Kalendarz Powszechny w e- 

leganckiej trwalei oj;.-;:- 
wie . . . .  ii 2‘ > 

Kalendarz Mrtiyański K I ;;" 
Święta Rodzina . K ł ć i  
KHiendatz Narodowy K 3 eji 

Wysyi a za uprzedoitm 
nadesłaniem ceny, gdyż 
poczta zaliczek nie przyj
muje. — Odsprzcdav.ce 
otrzymują rabat.

t t s M a U M ń
Kraków, Rynek 17.

Nakładali YYTdajrnkttra „Głosu Narodu’1 Sp. i ograniczoną odpowiedzialnością. t~i Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman W o y c z y ń s k i .  — Drukarnia „Głosu Narodu'’ w Krakowie pod zarządem R. Perka.


